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póroeznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
op. 50, miesięcznie kop. 50. 
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Za dwukrotne odnoszenie do do» 
mu dopłata prócz powyższego dos 
tku miesięcznie kop. 10. 
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© z jednorazową przesyłką: 
poezie Is. 9, er Ara rs. 4 
op. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25. 
ko a „granicą: miesięcznie rs. 1 


umer pojedyńczy wydania 
Tannego k. è wiessernago k. E 


— W dniu jutrzejszym, jako w dzień św. Win- 
centego a Paulo odbędzie się uroczyste z zupełnym 
odpustem nabożeństwo w kościele św. Krzyża, gdzie 

eż o godzinie 7-ej zrana odprawioną będzie osta- 
tnia nowenna poprzedzająca nabożeństwo odpu- 
owe, 

Obchód rzeczonej uroczystości w kaplicy instytu- 
towej św. Kazimierza na Tamce odłożony na nie- 
dzielę, tj. 22-g0 b. m.—a w kościele Dzieciątka Je- 
Zus przy placu Wareckim na oktawę tj. na przyszły 
Czwartek, dnia 26-go b. m. 


- Przegląd polityczny. 


Święto narodowe rzeczypospolitej czyli rocznica 
żdobycia przez lud Bastylji odbyło się w sobotę 
w Paryżu w zupełnym porządku. Zapewne i na 
Prowineji święcono dzień 14-ty lipca; wiadomość 0 
tem święceniu doszła nas tylko z Roubaix. Ale tam 
anarchiści zepsuli dobry homor republikanom, ponie- 
waż rzucili się na ratusz, rozbili głowę komendan- 
towi policji i założyli protest przeciw odmowie a- 
mnestji dla nowej arcykapłanki, Ludwiki Michel, i 
swoich kolegów z Montceau les Mines. Zresztą nie 
zakłócono nigdzie porządku, który lud sam z nie- 
zwykłą karnością utrzymywał. Po raz pierwszy 
obyło sig bez wybuchów szowinizmu; po raz pierw- 
szy poseł niemiecki w Paryżu nie potrzebował prze- 
syłać do Berlina ambarasujących depesz... 

„I owszem — jeżeli już za zasługę. poczytać mógł 
każdy spokojny i umiarkowany republikanin prezy- 
dentowi paryskiej rady municypalnej, panu Mathé, 

e w mowie swojej nie wspomniał nie o „odwecie”, 
to każdy niemiec z gorącem zadowoleniem odczytał 
niewątpliwie przemowę prefekta Sekwany, p. Oustry, 
który po a wyparł się idei zbrojnego odwetu 
1 zapewnił, że Francja, syta sławy wojennej, pragnie 
chodzić nadal ścieżkami pokoju i pracować — jak 
zawsze było — w pierwszym szeregu cywilizowa- 
nych narodów dla idei postępu. 

« Oustry, jakkolwiek nie jest ministrem, jest 
Przecież prefektem Sekwany, czyli figurą urzędową; 
5:08 jego uchodzić musi do pewnego stopnia za wy- 
Taz opinji rządu. A to tem bardziej, iż postarano 
SIę o to, aby doszło do wiadomości uszu zagranicz- 
nych, że mowa prefekta ułożoną została w porozu- 
mieniu z rządem. Gabinet pana Ferry, gabinet „si- 


CARMEN SYLVA, 


POETKA W KORONIE. 


„Nie, albo wszystko” —taką stanowczą dewizę o- 
brała sobie kobieta, której los pozwolił być zarazem 
rólową i poetką, stroić się w wieńce wawrzynu i w 
oronę, a jakby korząc się przed dostojeństwem mo- 
archini i życzeniem pięknej kobiety dał jej wszys- 
0, czyniąc zadość jej śmiałej i ambitnej dewizie. 
armen Sylva jest pseudonymem autorki, która 
Wom literaturom poświęca swoje pióro i talent; w 
pUmanachu gothajskim” figuruje od niedawna jako 
lżbieta, królowa Rumunji, a w języku swoich pod- 
anych nosi wdzięczny przydomek muma rantilor 
(matka rannych), który sobie opieką nad żołnierza- 
l w lazaretach i ambulansach podczas ostatniej 
Wojny nad Dunajem zdobyła... 
Jej królewska mość Carmen Sylva jest poetką i 
© nie jedną z tych tytularnych wierszorobek, któ- 
tym pan „radca od poezji” z całą dworską dyskre- 
Ja poprawia koszlawe rymy, co potem na pięknym 
Welinie drukowane w ozdobnej oprawie o złoconych 
tzegach i z odciskiem królewskiej korony paradują 
w familijnych bibljoteczkach tej lub owej dynastji. 
N ie—poezje Carmen Sylvy mogłyby być nawet 
ną pospolitej bibule odbijane, a nie przestałyby 
Mieć swego uroku i wartości. 
Królowa rumuńska jest z pochodzenia niemka, 
córką rodziny książęcej, w której niejedna tega 
głowa podnosiła się ponad poziom umitrowanej nor- 
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ROE SZEŚĆDZIESIĄTY TRZECI. 


Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


ENT ia f % > PREE 8-ej 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 
s r Haea w niedziele i święta od godz. 10-ej “ano do 1-ej w południe. 


Dnia 6 (18) lipca 1883 r. 


Ogłoszenia: 


Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. < : ; 

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 


- KURIER WARSZAWSKI.: — 


Oy danie wwiecwapnznECo 


den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden wy- 
raz pierwszy raz 2 kop, każdy 
następny raz 1'/ą kop. 

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch= 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 


ły” na wewnątrz, pragnie przeto reprezentować „po- 
kój” na zewnątrz... W miarę zrzekania się „odwe- 
tu” nad Renem rozwija on natomiast tem skwapli- 
wiej akcję kolonjalną; zdobywa Madageskar, Sene- 
gambję, Tonkin; a podobno nawet i—Nowe Hebry- 
dy... Prędzej czy później zetknie się on gdzieś na 
tych olbrzymich obszarach globu z anglikami, któ- 
rzy przecież oddawna wierzą, iż posiadają opatrz- 
nościowy monopol na kolonizację zamorskich lądów. 

Zetknięcie takie już prawie nastąpiło. Wypadek 
w Tamatave stanowi obiecujące preludjum... Jeżeli 
się sprawdzi, rząd francuski da niezbędne zadośću- 
czynienie dyplomatyczne; o tem ani chwili wątpić 
nie można. Ale nic już nie zdoła zatrzeć pamięci be 
lesnego i upokarzającego dla Anglji faktu; przypo- 
mni ona go Francji przy każdej sposobności... Zresz- 
tą jest on tylko symptomem; a gdy się wiele symp- 
tomów choroby namnoży to niepodobna zaprzeczyć, 
że choroba jest... Stosunek Francji do Anglji zaczy- 
na też układać się chorobliwie, i doprawdy w sam 
czas parlamentarna komisja angielska pogrzebała 
myśl tunelu kaletańskiego. 


Ostatnie wybory do holenderskiej izby deputowa- 
nych wydały skład tejże, podzielony w usposobie- 
niach na dwie równe nieomal połowy. Stronnictwo 
liberalne liczy 45 deputowanych, zachowawcze 37; 
czterech „dzikich” skłania się ku ostatnim. Podczas 
gdy w sąsiedniej Belgji myśl rewizji konstytucji, 
podniesiona przez deputowanego Brukselli, Pawła 
Jansona, i kilku jego postępowych kolegów upadła 
wobec energicznej opozycji gabinetu liberalnego p. 
Frere Orban, w Holandji nowy zachowawezy gabi- 
net Heemskerka wziął sam inicjatywę w sprawie 
konstytucyjnej rewizji i spowodował wybór komisji 
ad hoc, która zajęła się rozbiorem następujących 
czterech głównych punktów: 1) jasną i ścisłą defi- 
nicją praw co do następstwa tronu; 2) rozszerze- 
niem prawa wyborczego, którem cieszyła się dotąd 
tylko ludność opłacająca podatki, w ten sposób, aby 
inteligencja i t. z. „mistrzowie rzemiosł” z tego już 
wyłącznie intelektualnego tytułu uzyskali prawa 
wyborcze; 3) odnawianiem składu „stanów jeneral- 
nych” w okresach 4—5-letnich; 4) zaprowadzeniem 
obowiązkowej służby wojskowej. 

Wiadomo, że młody torys, lord Randolph Chur- 
chill, zobowiązał się dostarczyć p. Gladstonowi do- 
wodów na to, iż głównym sprawcą moralnym ze- | 
szłorocznej rzezi chrześcijan w Aleksandrji był— ke- 


my i niejedna legła w obronie niemieckiej swej oj- | 
czyzny. 

W zamku Neuwied nad Renem w piątek dnia 
29-go grudnia 1843-go r., o samem południu, gdy 
dzwony biły na Anioł Pański, jakby symbolicznym 
dźwiękiem witając przyszłą pieśniarkę, ujrzała księ- 
żniczka Elżbieta świat boży. Kołysał ją do snu i 
do marzeń wczesnych szum ów i Renu, wychowy- 
wała starannie młodziutka matka, co sama od nie- 
dawna dopiero dzieckiem być przestała i ks. Her- 
man, ojciec światły i wszechstronnie wykształcony, 
rozwijała umysł wnuczka wielkiego fizjognomisty 
Lavatera i miała tę pociechę, że trzyletnie dziew- 
czątko pod jej kierunkiem czytać już zaczynało, nad 
wiek rozwinięte i pojętne. : 

„Leśną różyczką” nazywano ją w domu, a jakby 
dla kontrastu chciano z niej wychować istną cento- 
folję talentów i uczono wszystkiego od malarstwa, 
języków obcych i gry na fortepianie zacząwszy, aż 
do szycia, haftowania i robienia na kanwie. Ruch- 
liwa, jak żywe srebro, niecierpliwa tak, że na miej- 
scu usiedzieć nie mogła, gdy ją portretowano w dzie- 
cięcych latach, a przemógłszy niespokojną naturę— 
omdlała po kilku minutach spokoju przymusowego, 
tylko wyjątkowej swej organizacji umysłowej za- 
wdzięcza, iż ty le zdołała poznać, nauczyć się i grun- 
townie przetrawić. elk 

Mówią, iż polyglotyzm nie idzie w parze AT 
inteligencją. Carmen Sylva stanowi ajae ARAN: 
oprócz języków starożytnych i DIODY s wed ki. Po 
gielski, francuski, rumuński; zz i nadaje mu ty- 
rumuńsku mówi z takim krp ych swoich czaruje 
le wykwintu formy, że pođđany 


ich własnym językiem. 


dyw.. Obecnie doręczył on rzeczywiście premiero- 
wt broszurę, zawierającą na ośmdziesięciu stro- 
nicach formalny akt oskarżenia, zaopatrzony zezna- 
niami świadków i dokumentami, Według tych ma- 
terjałów lorda Churchilla, kedyw Tewfik rozkazał 
gubernatorowi Aleksandrji, Omarowi Lufti baszy, 
aby rzucił motłoch arabski na europejczyków; tenże 
Omar Lufti miał rzeczywiście w dniu 1l-ym czerwca 
zagrzewać ludność do rzezi i dał rozkaz powstrzy- 
mania jej dopiero wtedy, gdy już potoki krwi się 
polały. Protokuł rady ministrów, która odbyła sią 
pod przewodnictwem kedywa, a w nieobecności Ara- 
biego baszy, poleca komendantowi Aleksandrji o- 
gniem odpowiedzieć na granaty dział angielskich 
Seymoura... Wszystko to miała być intryga kedy- 
wa, wymierzona ku skompromitowaniu Arabiego 
baszy przed Europą. Głównymi dostarczycielami 
dokumentów rzeczonych byli adwokat Arabiego, 
Broadley, i pamiętny jego poufnik i doradzca, szwaj- 
car Ninet. 
Br. Z. 


Non vi, sed saćpe cadendo... 


„Umarli szybko jadą”—mówi tysiąckroć cytow 
na ballada Biirgera. 

Dziś na wiadomość, iż cholera w Damiecie i Man- 
surze przedarła się za kordon wojskowy i zawitała 
na przedmieście kairskie, a nawet do samego Kai- 
ru, wypada te słowa powtórzyć. 

Wprawdzie patrząc na mapę, zdawałoby się, że 
klęska się od nas oddala. Przenosi się w górę delty 
nilowej, a tą drogą idąc dalej, prędzej dostać się 
może do krain owych królów, którym teraz Rogo- 
ziński i jego towarzysze Naj wizyty, niż nad 
mętne nurty naszej Wisły. Złudna to jednak była- 
by pociecha i ktoby się nią łudził, doznałby prędko 
przykrego rozczarowania. 

Fakt przeniesienia się zarazy poza kordon sani- 
tarny jest już sam przez się groźny, w którąkolwiek 
stronę zwróciłaby się klęska, a tem groźniejszy, gdy 
epidemja dostaje się do miasta rozległego, zamie- 
szkałego przez kilkokrociową ludność, głównie mu- 
zułmańską i bardzo znaczną liczbę europejczyków 
najrozmaitszych narodowości. 

Przeszło trzechkroćstotysięcznego miasta, mające- 
go trzy mile obwodu, niepodobna tak ścisłym oto- 


Najmilszą dla niej sztuką była zawsze muzyka 
której wszelako straciwszy zdrowie skutkiem obłoż- 
nej i ciężkiej choroby uprawiać dalej nie mogła; 
śpiewy chóralne należą do jej najulubieńszych przy- 
jemności w życiu. Razu pewnego, gdy była jeszcze 
dziesięcioletnią dziewczynką, wymknęła się z rodzi- 
cielskiego zamku do wiejskiej szkółki, w której na- 
trafiła na lekcję śpiewu; wmięszana w tłum dziecia- 
ków śpiewała z niemi na całe gardło z takiem prze- 
jęciem, że jeden z chłopców zatykał jej bez należne- 
go księżniczce uszanowania zasmoloną ręką nsta, by 
się „nie darła tak głośno...” Z wielką zgrozą służba 
książęca znalazła infantkę w dusznej izbie szkolnej 
i nie bez oporu zabrała ją z tego miejsca, dla „uro* 
dzonych” tak niestosownego. W ten sposób skoń- 
czyła się jedyna lekcja chóralnego śpiewu przyszłej 
królowej rumuńskiej. 34 so: Jat 
Największą troską, najsmutniejszą . ae Rocka” 
dziewczęcych była choroba matki i śmierć u 
PE órego łożu poznała pierwszy 
nego braciszka, przy którego k ycie tego ma łe- 
raz ogrom i tajemnice cierpienia. bb tak wzrusza- 
ika opisała potem w sposóD tak VZENSZ 
ROOT Pe serdecznej krwi maczała pióro 
JACY jake d z ie ‘Jat mając, zaczęła już tworzyć 
BWOSE a ‘próby pisarskiego talentu; w szesnastym 
liż umiała się skarżyć rzewną piosnką na to nie- 
szezęsne echo w Życiu, co jak w lesie powtarzało jej 
zdwajone krzyki. rozpaczy i jęki żalu, i głosy bólo 
po ar anem Roa c: M 
Ojciee kr. Elżbiety zajmował sie nowazn: : 
fia i drukował u Brockhausa w Li sę, ad flom, 

ER i „o O aUSą w Lipsku cieżkie stu- 
dja nad Kantem 1 zawiklaniami myśli ludzkiej; ad. 
ka pod jego osobistym kierunkiem ksztalciła się i 


dojrzewała, pracując obok niego, snując tysiączne 


czyć kordonem jak Damiettę albo Mansurę, a jeżeli 
już w tych miastach kordon okazał się niedostate- 
cznym, to cóż mówić o pierścieniu wojskowym, któ- 
rym egipcjanie i anglicy chcieliby opasać pierwszy 
gród arabskiego świata? Ludność muzułmańska, jak 
ludność wszystkich plemion, którym religja nakazy* 
wać musiała obmywanie, nie jest z natury skłonna 
do czystości, nieczystość zaś sprzyja rozwojowi epi- 
demji, a europejczycy zamieszkali w Kairze, na 
wieść o zarazie uchodzić zaczną na wszystkie stro- 
ny świata i roznosić zarodki choroby... . W.tem wla- 
śnie leży groza niebezpieczeństwa. 

Diatego niech nam za zlo wziętem nie będzie, że 
wobec tej nowej złowrogiej wieści zapytamy pono- 
wnie i kategorycznie, co u nas dla zapobieżenia cho- 
lerze uczyniono albo jest zamiarem uczynić? 

Pytanie to zadawalismy już kilkakrotnie, odpo- 
wiedzi na nie nie było; ponawiamy je w przekona: 
niu, że słowo ma siłę owej kropli, która nie siłą, ale 
częstem spadaniem carat lapidem.. 

Władze centralne państwa nie ignorują niebezpie- 
czeństwa. Donoszono już, iż w ministerstwie spraw 
wewnętrznych w Petersburgu utworzony został ko- 
mitet, mający obmyśleć środki zapobiegające zawle: 
czeniu zarazy w granice państwa. Zadanie tego ko- 
mitetu jest bardzo rozległe, Ma on wskazać, co czy- 
nić trzeba na granicach, w jaki sposób postąpić 
wobec taktyki przyjętej przez Anglję, która 0 ża- 
dnej kwarantannie słyszeć nie chce. Bo tego komi- 
tetu będzie między innemi należała odpowiedź na 
pytanie, czy nie wypada przyjąć propozycji wyszłej 


podobno od Hiszpanji i ustanowić kwarantannę dla | 


okrętów angielskich. 

Nie o te rozległe, na wielką Ata przedsiębrane i 
granie głównie dotyczące środki idzie nam jednak. 
Przypuszczamy i spodziewamy się, że nie będą one 
pominięte, a w kaźdym razie głos nasz nie jest tak 
doniosły, aby na ich zaprowadzenie lub zastosowa- 
nie mógł wpłynąć. Idzie nam o środki lokalne, za- 
stosowane do Warszawy i do Królestwa, o te pyta- 
my i o te nawołujemy. 

Srodki te tem są konieczniejsze wobec uznanego 
faktu, iż stan sanitarny naszego miasta jest pod wie- 
loma względami opłakany i że śmiertelność w War- 

„szawie wzmogła się w ostatnich czasach w sposób 
bardzo niepokojący. W pierwszym tygodniu lipca 
zmarło w naszem mieście 314 osób, to jest o 33 wię- 
cej niż w ostatnim tygodniu czerwca, w którym i 
tak śmiertelność tegoroczna o 17 do 18 pre. prze- 
,wyższała zeszłoroczną. W tej śmiertelności główną 
rolę grają choroby przewodu pokarmowego, tak 
zwane „katary kiszek”, na które w pierwszym ty- 
godnia lipca zmarło 115 czy 86*/, pre. ogólnej liczby 
chorych, gdy w tygodniu poprzednim cyfra zmar- 
łych ną choroby tego rodzaju wynosiła tylko 75 
czyli 26°/⁄ pre. Stosunek procentowy chorób, które 
wzmagają się zawsze w perjodzie | sdn | ba 
cholerę albo podczas cholery, wzrósł zatem olbrzy- 
mio,—całą przewyżka zmarłych w pierwszym tygo- 
dniu lipca, w porównaniu z tygodniem poprzednim, 
przypada wyłącznie na te choroby. przeszłym 
tygodniu, w sobotę, mieliśmy wypadek śmierci, któ- 
ry dał powód do pogłoski, iż cholera jnż jest 
w Warszawie. Wieść to była na szczęście niepraw- 
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nia i dezinfekcji wychodków na dworoach i w wa” 
gonach esa c 

4. Ponieważ ścisłe odosobnienie pierwszych żaraz 
chorych dotkniętych chorobą zakaźną jest niemal 
najskuteczniejszym środkiem, zapobiegaj dal- 
szemu szórzeniu się tej choroby, przeto starostowie 
mają wezwać wszystkie większe gminy swego po- 
wiatu, aby już teraz postarały się o odpowiedni lo" 
kal (baraki lub przynajmniej dom odosobniony) wraz 
z potrzebnem urządzeniem, aby zaraz w pierwszych 
wypadkach cholery chorzy mogli być w tym lokala 
umieszczeni, zaś prezydenci Lwowa 1 Krakowa 
mają dołożyć wszelkich starań, aby w jaknajkróte 
szym czasie takie szpitale epidemiczne urządzone 
zostały. 

b. Należy przestrzegać największej czystości w 
mieszkaniach, na placach publicznych, ulicach, po- 
dwórzach, w publicznych wychodkach. 

6, Ponieważ jak dotąd jedynie w Krakowie ist- 
nieje, z wielkim pożytkiem dla miasta, miejska rada 
zdrowia, byłoby rzeczą nader pożądaną, aby we 
Lwowie iw innych większych miastach kraju za 
iniejatywą prezydenta, względnie burmistrza, zawią- 
zały się podobne miejskie rady zdrowia, którycł 
zadaniom byłoby wytykać wszelkie w mieście istnie- 
jące nsterki przeciw hygienie, oraz wskazywać ra- 
dzie miejskiej środki do usunięcia takowych. 

Polecając starostom i prezydentom w najkrótszym 
czasie przedłożyć sprawozdanie o wykonaniu powyż- 
szych poleceń i wydanych przez siebie zarządze- 
niach, namiestnictwo lwowskie zawiadamia zarazem, 
że wediu opinji najwyższej austrjackiej rady zdro- 
wia w Wiedniu najssuteczniejszym środkiem dezin- 
fekcyjnym łóżek, bielizny chorych, dotkniętych cho- 
lerą lub na tę chorobę zmarłych, jest dokładne oczy- 
szczenie i wymycie wrzącym jednoprocentowym roz- 
czynem sody; zakażone za8 ubrania irzeczy, które 
nie zniosłyby działania wrzącego ługu, muszą być 
poddane działaniu gorącej pary wodnej lub też go- 
rącego powietrza przez półtory do dwóch godzin, w 
zamkniętem miejscu”. 

Otóż są urządzenia, które prawie bez zmiany przy- 
dałyby się i unas, warunki bowiem, w jakich miasto 
nasze i kraj się znajduje, są nader mało różne od ga% 
Honjekieh. 

[amy nadzieję, iż bardzo niedługo dowiemy cià o 
rozwiniętej na szeroką skalę działalności w tym kie- 
runku, lepiej bowiem być zanadto ostrożnym niż nie- 
ostrożnym i lekkomyślnym bodaj trochę. _ — 
WŁ S$ 

Puszkin i Mickiewicz. 

W ostatnim numerze Kraju spotykamy pod powyże 
szym nadpisem nastepującą uwagi godną notatkę: 

„W „Albumie wystawy Puszkina w Moskwie*, która 
odbyła się tamże w roku 1880-ym, znajdujemy w arty- 
kule biograficznym p. Wenkszterna ciekawy ustęp o stò- 
sunkach, które łączyły znakomitego poetę rosyjskiego 
z Mickiewiczem, 

„Obydwaj poęci spotykali się ze sobą jeszcze przed ro- 
kiem 1828-ym, alę Mickiewicza odstręczała od uczynie» 
nia pierwszego kroku pewna szorstkość Puszkina, a ten 
ostatni dzięki wrodzonej dumie trzymał się także zdala, 


dziwa, ale cyfry powyższe wskazują wymownie, 
że zwiastuny cholery już są. 

W poparciu tego co mówimy możemy się powołać 
na słowa organu fachowego — Medycyny. 

„Wobec grożnej epidemji cholery, szerzącej się 
w dolnym Egipcie—pisze ten organ==wobec możno* 
ści przedostania się jej do Europy, a zatem i donas, | 
trzeba na serjo zastanowić sią nad tem, czy nie wy- 
pa da nam użyć jakich Środków bezpieczeństwa. 

Kwestji najmniejszej nie ulega, iż częste wypróżnia- 
nie miejse ustępowych, utrzymywanie w porządku 
podwórzy, śmietników, zlewów itp, jest pierwszym 
i niezbędnym środkiem ostrożności. Pisąno 0 tem 
tak często, że powtarzać już tego nie będziemy. 
Zwrócić jednak obok tego należy uwagę na okoli- 
czność mało znaną szerokiej publiczności, iż zawar- 
tość miejsc ustępowych jest przenośnikiem jadu cho- 
lerycznego. Gdyby można było wiedzieć o pierw- 
szym przypadku cholery i doszczętnie zniszczyć wy- 
prożnienią pochodzące od pacjenta, to kto wie, czy- 

y się nie udało powstrzymać, lub przynajmniej 
znacznie opóźnić wybuchu epidemji. To też w cza- 
sach wątpliwych, jak obecne, wszystkie wypróżnie. 
nia pochodzące od osób, które s bez dania sobie 
widocznej przyczyny, doznały przypadlości żołądko- 
wych, powinny być silnym roztworem kwasu karbo- 
lowego, kwasem bornym lub t, p. dezinfektowane. 
Wiadomość o tem należy w interesie dobra ogółu 
jaknajbardziej rozpowszechnić, Wiele osób, które 
na biegunkę zapadły, uważa ehorobę swoją za ła- 
godną, ponieważ bólu żadnego nie doznają, nie wie- 
dzą one o tem, iż wlaśnie takie biegunki bywają 
zwiastunami cholery i należy je jąknajśpieszniej od- 
powiedniej poddać kuracji,” 

Z drugiej strony nawoływania nasze uzasadnia 
przyklad krajów sąsiednich, w których środki tego 
rodzaju już przedsięwzięto, 

Namiestnictwo galicyjskie z polecania wiedeńskie- 
go ministerstwa Bpraw wewnętrznych rozesłało w 
tych dniach do prezydentów miast Lwowa i Krako- 
wa oraz do wszystkich starostów. (naczelników po- 
wiatów) okólnik, w którym zawiadamia, że władze 
morskie austrjackie poczyniły już wszelkie zarzą- 
dzenia, aby zapobiedz zawleczeniu cholery w grani- 
ce państwa, zachodzi jednakże potrzeba zarządzeń 
lokalnych, które w ten sposób specjalizuje: 

nl; Hotele, zajazdy i inne gospody mają być pod- 
dane uważnej sanitarnej kontroli, a obowiązkiem 
właścicieli, lub dzierżawców hoteli lub gospód bę- 
dzie o każdym przypadku cholery między podróżny- 
mi zawiadomić natychmiast władzę miejscowa; w 
szczególności zwracać należy baczną uwagę na wszel- 
kie choroby podróżnych, przybywających z miejsco- 
wości zakażonych cholerą. 

2. O każdym przypadku choroby, wzbudzającej 
poesiens cholery, należy bezzwłocznie wła dzę 

rajową telegrafem uwiadomić, a w ogóle wszelkie 
raporta o przebiegu chorób nagminnych mają być 
bezzwłocznie namiestnietwn przedkładane. 

3. Zarządy kolejowe otrzymują równocześnie od 
ministerstwa handlu polecenie utrzymywania naj- 
większego porządku na stacjach kolejowych, w sa- 
lach poczękalnych i restauracjach, dalej oczyszcza” 


ADR ZZA AR ZZ ZE WNE ZR" >>> o o" + gi mpl wii EA BREDA: owi Z Z Z Z Z Z Z A ZZ 


plany, układając całe poematy i romanse. „Trzeba 
wpierw poznać świat iżycie—powiadała sobie—dziś 
jestem tylko księżniczką, to właśnie tyle, aby nieze- 
go dobrze nie znać i prawdziwie nie rozumieć...” 

Ale życie miało jej odsłonić swoje tajniki i odsło- 
niło w istocie. 

Przed kilkoma laty napisała poemat prozą p.t. 
„Życie”. Zaczyna on się tak: 

„Zapragnęłam poznać prawdę, wówczas cierpie- 
nie ujęło moją dłoń i rzekło: „Pójdź ze mną, zapro- 
wadzę cię do niej, tylko w drodzę nie trwóż się i nie 
przerażaj!”... „Nie będę—odrzekła—nie boję się ni- 
czego, bo jestem silną, tak silną, że mogłabym górę 
unieść z sobą”... Cierpienie litośnie spojrzało na 
zuchwałą i prowadziło ją do sztuk pięknych; oddała 
się jednej z nich, muzyce.. Grała, śpiewała, aż jej 
rące opadły i krtań ochrypła, lecz idealu swego w 
tem nie znalazła, i zaczęła w małych piosenkach u- 
skarżać się na to, że nie mogła być artystką... Wów- 
czas cierpienie zaprowadziło ją do wiedzy na naukę 
na szukanie prawdy; ale zmęczyła oczy, ślęcząc na 
książkami, prawdy nie znalazła w księgach, własne 
myśli ciągłemi pytaniami mąciły i odp chaly cudze 
i znowu w piosnkach żale swe wylewała, że ani u- 
czoną być nie mogła, ani prawdy w wiedzy nie zna- 
lazła... Potem Sag war zaprowadziło ją po drodze 
życia między łoża konających, pomiędzy groby, po- 
kazało jej ludzkość, szamoczącą się z wysiłkiem we 
wszystkich czterech stronach świata—lecz i tu pra- 
wdy nie znalazła... Poznala rozkosz i smutek mał- 
żeństwa i macierzyństwa, w nadmiarze szczęścia nad 
kołyską—nadmiarze bólu nad trumienką dziecka 
śpiewała swoje żałosne piosuki, tęskniąc do owej 


że z takiemi darami umysłu... i serca, tylko na ta- 
kiej wżsia było dla niej odpowiednie miejsce. 

— “Omi tam tron!—odpowiadała lekceważąco — 
zgodziłąbym się zasiąść chyba... na rumuńskim, bo 
tam byłoby dla mnie jeszczę co do roboty. 

I zasiadła na nim rzeczywiście, aby robić dużo i 
dobrze, pojmując szlachetnie zadanie i obowiązki 
monarchini. Zostawszy żoną ks, Karola, zajęła się 
losem swoich poddanych, jak siostra starsza; zało- 
żyła towarzystwo dobroczynności, stowarzyszenie ko- 
biet ophszezonych, w którem 300—400 biednych cór 
Ewy wszelkiej narodowości znajduje co roku przy- 
tułek; z własnej inicjatywy i własnym kosztem stwo- 
rzyła szkołę (Scala Elisabeta Doamo), w której dzie- 
ci z ludu uczą się starego narodowego przemysłu i 
robót ręcznych, 

Chociaż obcego pochodzenia, królowa pierwsza 
stanęła na czele stronnictwa, strzegącego dawnej rur 
muńskiej tradycji i obyczajów narodowych, przebra- 
ła się w kostjum narodowy i wprowadziła go na 
dwór w Bukareszcie. Podczas wielkich balów bk 
skich malownicze stroje ludowe rumunów i ru- 
monak pojawiają się zwykle na pokojach królewe 


8 
Jedną z wielkich cnót królowej Elżbiety podnieść 
jeszcze z uznaniem wypada; oto nie miesza się ona 
a 


tajemniczej prawdy, której nigdzie na ziemi znaleźć 
nie mogła i tak... została poetką!* 

Qierpienie nauczyło ją śpiewąć, ból koić pieśnią i 
sercu szarpanemu wygrywać jakby na harfie Dawida 
kołysankę ukojenia, 

W r. 1861-ym dostala się na dwór berliński i tam 
kończyć musiala swą ednkację pod okiem dzisiejszej 
cesarzowej Augusty. Przypadek chciał, że swego 
przyszłego małżonka poznała... spadając ze schodów, 
po których zbiegała wbrew etykięcie dworskiej Z 
dziewczęcą żywością i nieęrozwagą, Ks. Karol z do- 
mu Hohenzollernów, dzisiejszy król rumuński pod- 
niósł ją i, w lat kilka potem oświadczył się o jej 


ręke, 

i Życie dworskie nie miało dla niej nigdy wielkie- 
go uroku; zasjasno, za głośno, za tłumno było jej na 
salonach królewskich, od najwcześniejszych lat lu- 
biła ciszę, zmrok zaciemnionych pokojów, wysła» 
nych głuszącemi kobiercami, zaciszne kąciki wśród 
krzewów i kwiatów, ściany ciemnemi gobelinami 
kryte, szemrzące w niszach fontanny i starych mi- 
strzów włoskich obrazy ną ścianach, Ponad taniec, 
w którym kobieta poświęcać musi swą swobodę, 
przekładała również jazdę konną, ślizgawkę, długie 
przechadzki piesze. Całemi godzinami konno ze 
sforą ulubionych Pw błądziła w panieńskieh cza- 


sach po lesie nad Renem, śpiewając ludowe piosen- wcale do polityki i rządów swojego męża... 46- 
ki w tej uroczej samotni i rozmawiając z echem na | braniach wy ponfolejszych u niej nie mówi się o tem; 
przemiany, Nie miała nigdy ochoty wyjść za mąż, | poezja i sztuka mają swój przybytek wt cl arty- 
nie myślała o tej koniecznej ewentualności, o której | stycznie, z wielkim smakiem urządzonych apartas 
byłaby może w życiu zapomniała zupełnie—„gd by mentach, do których nie dochodzi nigdy odgłos stron- 
jej rodzina nie była tego ciągle przypominała”, | piczych walk i k i 


tórych żadne hasło ACT POT. 


Chciano ją widzieć na tronie konięcznie, rozumując, | cznej, lub akcji dyplomatycznej nie wych 
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Potrzeba było wpływu kobiety, aby nawiązać ogniwa 
ściślejszej przyjaźni... 
W roku 1828-ym przybyła nad Newę Karolina Sobań- 
ska, niewiasta znana z urody i rozumu, siostra Henryka 
wuskiego, obecnie żona pisarza francuskiego Juljusza 
Lacroix, brata słynnego Bibliophile Jacob, Ona to po- 
stanowiła zbliżyć poetów. Pewnego dnia zaprosiła na 
herbatę kilka osób, a w tej liezbie Mickiewicza, z którym 
łączyła ją przyjażń, i Puszkina, który, jak się zdaje, nie 
gł obojętnym na wdzięki ezarującej istotnie gospodyni, 

Pierwsze przemówienia — pisze p. Wenksztern — i 
przejawy grzeczności Puszkin przyjął dość sucho, z grze- 
cznością, która prawie nią nie jest... Wtedy panowała 
moda bajronizowania i Puszkin był pod jej wpływem. 
Mickiewicz, jak zawsze, był prosty i naturalny; nigdy 
nie pozował i nie chciał zwracać na siebie uwagi. Przy 
herbacie prowadzono pogawedkę ogólną. Potem p. So- 
bańska zwróciła szczególniejsza uwagę na duet poetycz- 
bież gości, chcąc poetów zmusić do pomówienia ze 

obą, 
' lrzeczywiście zawiązała się między nimi rozmowa 0 
literaturze i sztuce, Mickiewicz posiadał rzadkie wy- 
ształcenie i niesłychanie był oczytany. Puszkin we- 
dług własnych słów należał do tych, którzy „uczyli się 
niewiele, czegokolwiek i jakkolwiek,“ 

Miekiewicz, nie podejrzewając Puszkina, widząc je- 
dnak w toku rozmowy, że wiele rzeczy wydaje się wiesz- 
©zowi rosyjskiemu czemś obcem zupełnie, zapytał: 

— Czy pan czytał Hazlitta? 
 — Nie. 

— A Schlegla? 

— Nie. 

. — A Sismondiegoł 

— Nie. 

Wkrótce Puszkin porzucił ton protekcjonalny itoz- 
iowa przeszła na inny temat; Miekiewicza nie dziwił 
brak wykształcenia literackiego, jaki znalazł w Puszki- 
nie, ale wyraził zdumienie, iż mógł on zrobić to, co już 
zrobił, posiadając tak szczupły zapas wiadomości. - 

Jestto genjusz prawdziwy— rzekł Miekiewicz—i jeżli 
nie spocznie na laurach, a sam poczuje konieczność dal- 
szęgo kształcenia się, pójdzie daleko... 

Na trzeci dzień Puszkin sam przyjechał do Mickiewi- 
cza; z największą otwartością, która mu zaszczyt przy- 
nosi, rzekł on do polskiego poety: 

=r Nie mogłeś pan nie zauważyć mojej niewiadomo- 
ści (mon ignorance) o wielu rzeczach sztuki... Ale nie 
dziw się pan temu... ` Rozumiem to, iż powinienem zająć 
się własnem wykształceniem, ale nie wiem od Czego Za- 
SE Proszę pana o radę... 

ickiewieza wzruszyła ta szlachetność, W prostych i 
treściwych słowach nakreślił on Puszkinowi program “ 
lektury, Spotkanie to było podstawą ich przyjaźni. Od- 
tąd zaczęli tłumaczyć wzajemnie swoje utwory, 

Notatkę tę zakomunikował Krajowi p. H, GL 


` WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


Główny naczelnik kraju, jenerał - adjutant 
Hurko, przybywa do Warszawy w nadchodzącą nie- 
dzielę pociągiem kutjerskim 0 godzinie 7-ej m. 43 
wieczorem, | 
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lowa Elżbieta stworzyła sobie swoje własne pań- 


stewko sztuki, poezji i dobroczynności, | 
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= Magistrat warszawski ogłasza na dzień O-ty | 
sierpnia r. b. licytację na sprzedaż pozostałych po 
uregulowaniu ulicy Trębackiej pięciu placów miej- 
skich, które mogą być nabyte bądź razem, bądź po- 
jedyńczo. 

== Na Nowym Świecie wzięto się znowu do usta- 
wiania nowych latarń gazowych, których liezba, jak | 
już oddawna wiadomo, ma być podwojoną. 


== Oprócz rewizyj sanitarnych całych dzielnie i 
ulie miasta, p. oberpolicmajster polecił zarządzić re- 
wizję w pojedyńczych posesjach dla przekonania się 
o przestrzeganiu w nich porządku. Otóż z dopeł- 
nionej rewizji na ulicy Grzybowskiej w jednym z 
domów bliżej okopów okazało się, iż całe podwórze 
zawalone jest śmieciami, iż rynsztoki nie mają od- 
pływów i pełne są nieczystości, że wreszcie doły u- 
stępowe zasypywane skalasii śmieciami i ziemią, 
wskutek czego szerzy się przykra i niezdrowa woń na 
znacznej przestrzeni. łaścicielowi posesji poleco- 
no wszystko w jaknajkrótszym czasie doprowadzić 
do porządku, a niezależnie od tego pociągnięto go 
do odpowiedzialności sądowej. 


== Ponowione zostało rozporządzenie, dotyczące 
zamykania o północy wszystkich restauracyj z wy- 


tkiem pierwszorzednych j lne k 
sm pozwolenia, SC HAUSA DOME? 


= Izba probiercza warszawska podejmuje się 
wszelkich rozbiorów chemicznych wchodzących w za- 
kres chemji analitycznej, ze szczególnem uwzglę: 
dnieniem ciał kopalnych, wyrobów hutniczych i 
przedmiotów przemysłu technologicznego. 


= Wr z, pod zawiadywaniem rządu gubernjal- 
nego warszawskiego pozostawały następujące miej: 
sca zamknięcia: a) więzienia: warszawskie główne, 
czasowy oddział tego więzienia otwarty wr. 1878-ym, 
oddział żeński otwarty w dniu 1-ym września r, Z., 
warszawskie więzienie śledcze i brzesko-kujawskie 
w mieście Brześciu kujawskim, w powiecie wło- 
cławskim, i b) areszty: dłużników przy tymiczaso- 
wym oddziale głównego więzienia i ośm śledczych 
w miastach: Włocławku, Nieszawie, Kutnie, Gosty- 
Bion Grójcu, Nowo - Mińsku, Skierniewicach i 

oniu. asi. 


= Według zawiadomienia urzędowego, prośby o 
przyjęcie do drugiego męzkiego progimnazjum w 

arszawie przyjmowane będą w kancelarji tego za- 
kładu pea od dnia 2-go do dnia 13-go sierp- 
nia r. b. w godzinach od 10-ej rano do 1-ej po połu- 
dniu. W klasach pierwszej i drugiej brakuje miejse 
wolnych. Opłata roczna za naukę wynosi w klasie 
przygotowawczej rs. 18, w pozostałych zaś rs, 25, 


= Zakomunikowano nam list J. I. Kraszewskie- 
go, pisany na blankiecie urzędowym więzienia śled- 
czego „stary Moabit w Berlinie” do redaktora 7y- 
godnika illustrowanego pod d. 1-ym lipca r. b.: „List 
wasz— pisze jubilat-—otrzymałem opóźniony dopiero 
teraz. Mogę wam odpowiedzieć tylko słów kilka. 
Powieść, którą przyrzekłem Tygodnikowi illustrowa- 
nemu („Od kolebki do grobu”), mam w głowie goto- 
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sołych i uśmiechniętych w poezjach Carmen Sylv z) 
jest rzewna jakaś tęsknota i smutek, nawet gdy 


dniu zaślubin ks. Karol rzekł do swej młodej | spiewa—a może dlatego, że $piewa o miłości, 


małżonki: 

-- Będziesz pocieszała tych, dla których ja za su- 
„Towym się okażę—wolno ci będzie wstawiać się za 
Wszystkimi... 

„ Iz tych prerogatyw królowa Elżbieta jedynie do- 
tąd korzystała. 

`  Najwymowniejszem uczczeniem jej zasług i cha- 
Pakterystyką jej działalności humanitarnej i filan- 
tropijnej jest ów dar, jaki żony oficerów armji ru- 
muńskiej złożyły swej królowej w postaci posągu, 
przedstawiającego ją samą, gdy pochylona nad ran- 
Dym żołnierzem podaje mn do ust czarę. 

róże czas literacka działalność Silvy pozostawa- 
ła w ukryciu, pomimo tego, żeco roku powiększał 
się zbiór jej manuskryptów, w których wiele taje- 
mnie jej życia, wiele drgnień czułego serca, wes- 
tchnień i łez w piosnki przetopionych spoczęło. Rze- 
Wna nuta odzywa się w jej poezjach lirycznych — 
W rodzaju tych smutnych strof, któremi zapisała w ; 
Swym pamiętniku datę śmierci ukochanego ojca: 

Pogrzebali moją radość 
Pocichutku— 
Stało się Twej woli zadość 
Milczę w smutku... 
Qzyż me wszystko, Boże miły== 
Wszystko razem 
Wynieść muszę do mogiły, 
Bkryć pod głazem? 
Qzyż mam chodzić samą jedną 
Wciąż ze łzami, 
Po cmentarzu płacząc, biędna— 
Nad grobami?.., 


Niema wybuchów radosnych, szezęśliwych, wo- 


Ot, tak: 
Upadło słońce w zielone, 
Szerokie dębu ramiona, 
Złotą mu wkłada koronę 
I tuli mu się do łona. 


Rozkosznem tchnieniem owieww 
I pocałunkiem go darzy, 
Pieściwie w objęciach drzewa 
Spoczęło słonko i marzy... 


Dąb swe rozpostarł konary, 

Uśeiskiem chciałby odpłacić 
Pieszczotę słonecznej mary— 
Napróżno—musi ją stracić!.. 


Więc stoi smutny z wieczora 

I pyta z głową zwieszoną, 

Kędy rozkoszna ta zmora, 

Co mu się kładła na łono?... i 

Możnaby wiele przytoczyć podobnych ustępów 

z poezyj królowej Elżbiety, oryginalnych w swoim 
liryzmie, pociągających uczuciom i urokiem tęskno- 
ty lub rozmarzenia, 


Ya ZO R Ć ER A 


—. ikai mié- | oaa 
W roku 1870-ym została raz jedyny ma kai j rygmóm 


dy świat jej się dziwnie rozpogodził, wyjaśnił, u. 

Śmiechnął, jakby cały patrzał na nią, oczyma jej 

dziecka i szczebiotał z nią jego ustati 5 parku | 
krótko; nie cale cztery lata... W j raran Yoplakana 
Cotroceni stanęła najdroższa i najwięo odtąd stał 
mogiłka jej córeczki. Krapon irs tylko małżon- 
rę a duy, za e D po stracie jedynej pociechy swo- 
, 


* ars razy cię urodziłam, podwójnie kochać cię | 


świat niewiele będzie wiedział może o El 
koronie, ale literatura przechowa imię Qa 
vy w laurowym wieńcu księżn 


manachu,” 


wą. niestety, nie mogę jeszcze napisać jej i opraco” 
wać. Jestem zbyt cierpiący i rozdrażniony, spodzie- 
wam się jednak, iż na termin oznaczony będzie go- 
tową. Plan jednakże zmienilem, a główną ideą jest 
dążenie do ideału. Sądzę, że będzie do Tygodnika 
przydatną. Neue illustrirte Wiener Ztng rozpoczęła 
już drakować przekład mego romansu z epoki So- 


| bieskiego. Chcieli zużytkować ilustracje, ale teraz 


nie jestem w możności dostarczyć im do nich tekstu. 
Muszą poczekać, albo komu innemu tę pracę powie- 
rzyć. Nie mogę nic przyrzekać ze względu na moje 
położenie i bardzo zły stan zdrowia. Bądźcie zdrowi, 
drogi panie Ludwiku, pozdrówcie odemnie swoją 
żonę, swoich przyjaciół i znajomych.. Mała róża 
z mego ogródka spadła z trzeciego piętra, ją także, 
miejmy nadzieją, iż oboje przeżyjemy to nieszczę- 
ście... Stary wierny przyjaciel, dr J, I. Kraszewski, 
Berlin, Moabit, szpital, 15.” : 

= Z teatru i muzyki. 

* Dziś na scenie teatru letniego pierwsze przeń- 
stawienie pięcioaktowej komedji Wiktoryna Sardou 
„Nowe godło”. 

* Wkrótce na deskach teatru letniego wznowioną 
być ma „Księżna Jerzowa” Dumasa, z p. Chrasz- 
czewską w roli tytułowej. 

* Żołkowski pracuje nad rolą „Słomianego czło- 
wieka”, krotochwili ERA pod tymże tytułem. 

* Dzisiejszy afisz zamieszcza dziewięć nazwisk 
artystów i artystek dramatycznych chorych, lub po- 
zostających na urlopie... 

W „odnawiającym się” balecie „Robert i Ber- 
trand” układ sceniczny, zwłaszcza w ostatnim akcie, 
ma być zmienionym. 

Zmienioną będzie bezsensowna i nieestetyczna sce- 
ną cyrkowego trenowania... tancerek. f 


= Afisze teatralne. 

Zdawałoby się, iż nie łatwiejszego, jak zrobić do- 
Éy KORE afiszów:; czcionki są tak duże i czy“ 
telne!... 

Tem bardzi ej dziwi nas, iż od kilku tygodni spo- 
tykamy się na afiszach teatru letniego z rażącemi 
pomyłkami, które potem okazale błyszczą na rogach 
wszystkich ulie Warszawy, i 

Wartoby się poprawić, 


= Wystawa konkursowa, 

Budowniczym, pedagogom i znawcom sztuki przy 
pominamy, iż wystawa prac konkursowych na bu- 
dynek szkolny w Sosnowicach trwać będzie tylko 
do dnia 23-go b. m. 

Prace te mieszczą się w salonach Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych. 

Przytem nadmienia się, iż w sprawozdaniu komu 
sji konkursowej, umieszczonem w nrze 175-ym Ku- 
njera, zaszła drukarska omyłka. 

Mianowicie w szpalcie 2-ej, w ustępie l-ym, w. 
wierszu 3.im, czytać należy: : 

„porównywając nakoniec projekt „Marka w kół: 
ku ezerwonem” z projektem „Pracą służ ojczyźnie”; 
komitet przyznał, iż pierwszy z nich (nie zaś drugi) 
zaprojektowany jest śmielej i z większem uwzglę-' 
dnieniem potrzeb szkolnych i hygjenicznych.” 


musz »_zawodziła w smutnej elegji nad grobem 
dziecka zgnębiona matka—a rozpamiętując chwilę 


krótkiego szczęścia z dzieciną i powtarzając ulubio- 
ne swej jedynaczki rumuńskie piosenki i wiersze, 
napisane przez najlepszego poetę Rumunji Aleksan- 


driego na śmierć intantki, wpadła na myśl tłuma- 


czenia ich na język niemiecki. I tak powstał z mi- 


łości i natchnienia matki zbiorek przekładów w r. 


1874-ym wydanych pod pseudonymem E. Wedi, 
Później, ośmielona powodzeniem oficjalnego już au-, 


toistwa, wydala Carmen Sylva u Brockhausa dwa 
większe poematy „Sappho” i „Hammerstein.” Ma- 
gasin für die Literatur des Auslandes zasilał się czę- 
sto utworami jej pióra, a 
Królowa Piżbieta traktuje swoje literackie zaję”. 
cia nietylko z zamiłowaniem i powagą, ale z w: 
trwałością i namaszczeniem; codziennie. powi Z: 
nek wita ja przy pracy. Weześnie 0 Ry lampy 
już do rego bajka i przy paz ej i 
zabiera się do roboty z piór 1 poezyj p. t 
Przed dwoma laty Zi po Ai Pie ukazać w 
„Dzieje piernienin ech 4 Dunckera w Berlinie, ro- ` 
druku spory jej uty ckiego, w którym miesiąc ka- 
dzaj djarjusza poe Będzie w balladzie, dzień każdy. 


żdy prze stawiony 


dy Prony wierszem odpowiednim, sonetem lub afo- 


sł to rozwinięty, wykształcony, dojrzały; 
żbiecie w 
rmen Sy|- 


iczek pieśni 
dys „Gothajskiego Al- 


M. G, 


Bodaj czy to nie trwalsze o 


= Stary pedagog. - ż 

Wspominaliśmy w dniu wczorajszym o zebraniu 
sczniów gimnazjum szczebrzeszyńskiego, którzy 
»rzed laty 40-toma ukończyli tę szkołęio przesłanym 
przez nich telegramie do jedynego żyjącego jeszcze 
z owych dawnych czasów profesora. 

Profesorem tym jest p. Filip Zabawski, mieszka- 
jacy obecnie w Warszawie, jeden z nielicznych już 
gj nów ubiegłego stulecia... 

Prof. Zabawski urodzony w r. 1799-ym od roku 
1822-go przez lat 28 wykładał łacinę w gimnazjum 
szezebrzeszyńskiem, a w r. 1863-im wysłużył eme- 
ryturę, jako profesor tego języka i matematyki. 

Zebrani dawni uczniowie przesłali zasłużonemu 
profesorowi oprócz telegramu pismo gratulacyjne 
z podpisami swemi i wymienieniem lat, w których 
słuchali jego nauk. 

Podpisów jest 23. 

Jeden z uczniów, dziś już sędziwy starzec, słu- 
chał wykładów prof. Zabawskiego jeszcze w roku 
1523-im, lata nauki innych dochodzą do 1843-go, 
1844-g0, 1846 go i 1852-go. 

Zachowana przez tak długie lata pamięć i wdzię- 
czność uczniów dla starca-pedagoga ist objawem 
pięknym i wzruszającym, który na «uznaczenie w 
kronice bieżącej zasługuje. 


= Kasa pomocy lekarzy. 

Pod zwierzehnictwem warszawskiej rady miejskiej 
dobroczynności publicznej pozostaje kasa pomocy 
cia podupadlych lekarzy, oraz pozostałych po nich 
wdów i sierot. 7 

Kapitał zakładowy tej kasy w końcu roku 1881 
wynosił rs. 36,685 kop. 80. 

W ciągu roku 1831-go wpłynęło dochodu rs. 6,832 
kop. 40, z czego wydatkowano na zapomogi dla 
osób 78 rs. 4,877, na drobne wydatki rs. 268 kop. 
40, razem rs. 5,144 kop. 40, a zatem przewyźka do- 
chodów nad roschodami 032 .TĘ, 1,688. 


= Telefony. = al 

W dnia dzisiejszyfitstwrcydstala komnnikacja 
telefoniczia z cukrownią Józefów, o 24 wiorsty od 
Warszawy odległą, jak również z fabryką kotlarską 
pp. Rudnickiego i Kuczyńskiego w Pruszkowie. 

Aparaty funkcjonują doskonale, rozmowę słychać 
najdokładniej, a przerwy SRG na dojście głosu 
z Warszawy do tak odległych stacyj i z powrotem 
nie dają się uczuć wcale. 

= Sprawa. 

Sprawa Meciszewskiego z apelacji jego obrońcy, 
jako też pociągniętych do odpowiedzialności wsku- 
tek protestu prokuratora, a uwolnionych na mocy 
wyroku sądu okręgowego Nordwinda, Bira, Garfun- 
kla i Gelbkrona—miała być sądzona w dniu dzisiej- 
szym przez tutejszą izbę sądową. 

Do rozpraw jednak nie przyszło, termin bowiem 
z przyczyny choroby jednego z sędziów został na 
później odłożony. 


= Pozar: 

W dzisiejszem porannem wydaniu Kurjera donie- 
śliśmy już o gwałtownym pożarze, szerzącym się no- 
cy minionej na Pradze. 

Sprawozdąwca nasz nadmienił przytem, iż wsku- 
tek szybkiego rozszerzenia się płomieni niepodobna 
było na razie oznaczyć liczby spalonych domów, jak 
niemniej strat przez pożar zrządzonych. 

Oto bliższe szczegóły tego smutnego wypadku. 

Płomienie wybuchły przed godziną 2-gą w nocy 
w posesji nrem 277-ym oznaczonej a położonej przy 
ulicy Moskiewskiej. 

Był to dom dwupiętrowy drewniany, zamieszkały 
przez ludność uboźszą, 

Ogień strawiwszy go wraz z oficynami do połowy 
(drugą połowę rozebrano) rozszerzył się dalej z nie- 
poskromioną siłą niszeząc: przy ulicy Kępnej dom 
dwupiętrowy pod nrem 277e wraz z oficynami i ma- 
gazynem skór, dalej przy tejże ulicy dom drewnia- 
ny nr 173/4 z komórkami, dom nr. 174 również z ko- 
mórkami, wreszcie przy ulicy Targowej trzypiętro- 
wą kamienicę nr 174e (dach i sufit spalone, w części 
zaś rozebrane). 

Z szalejącym żywiołem walezono godzin trzy-— 
czynne były wszystkie oddziały straży z pomocą je- 
dnej maszyny parowej. | : 

Przy pożarze niestety nie obyło się bez wypad- 
ków. 

Nader dotkliwe uszkodzenie poniósł dowódca 3-g0 
oddziału straży Ostrowski, pod którym załamał się 
dach trzypiętrowego domu, wskutek czego kapitan 
O. spadł na dół i zatrzymał się dopiero na znajdują- 
cej się u spodu drabinie. 

Ciężko pokaleczonego, po udzieleniu mu na miej - 
scu pierwszej pomocy lekarskiej, odwieziono do 
mieszkania. 

Szeregowiec 3-go oddziału Bączyński oraz komi: 
niarze Karłowiez i Sosnowski ulegli znacznemu 
szwankowi, 

Sumy strat dotąd nie podano, 
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Jako przyczynę pożaru wymieniano na miejscu 
podpalenie. 203 | 
Ile w wersji tej prawdy— dotąd niewiadomo. 


== Epizody z wczorajszego pożaru. 

Jak dotychczas stwierdzono, około 150 ubogich 
rodzin straciło całe swoje mienie podezas strasznego 
pożaru szerzącego się nocy dzisiejszej ua Pradze. 

Naokoło obszernej przestrzeni, zajętej pożarem 
i przedstawiającej się niby jedno morze ognia, stały 
tłumy zrozpaczonych pogorzelców. 

W gromadce tej zauważyliśmy starego siwego 
izraelitę, który desperował najwięcej nad tem, że 
nie mógł z bóżniey ocalić rodałów... 

Rozpacz religijnego starca, którego przytrzymy- 
wać musiano, ażeby się nie rzucił w płomienie, była 
prawdziwie przejmującą. 

Obok rozgrywała się wzruszająca scena... ; 

Matka starała się okryć czem tylko mogła dwie 
małe dziewczynki, chore na szkarlatynę. || 

Dzieci były w gorączce i nim ktoś litościwy dał 
im przytułek, przeziębły bardzo, tak, że trudno się 
spodziewać, aby wyszły z ciężkiej choroby. , 

Na facjatce jednego z domów mieszkała rodzina 
szewca P., która tej nocy znajdowała się na weselu 
na Nowej Pradze. 

Zawiadomieni. o pożarze przybyli na miejsce 
wówczas, kiedy do ich mieszkania nie było już do 
stępu, a biedny, szewe dzień przedtem właśnie wy- 
dał około stu rubli, tj. cały swój kapitalik, na ku- 
pno towaru, który spłonął wraz z wszystkiemi ru- 
chomościami. 

Po zapaleniu się. poddaszy i oficyny roztopiony 
cynk, paląc się niebieskim płomieniem, spadał na dół 
ioparzył dwie kobiety, z których jedna poniosła 
ciężką ranę aż do kości na prawem ramieniu, druga 
zaś ma dotkliwie oparzony bok. 

Właściciel spalonej posesji, w której najpierw wy- 
nikł pożar, dwa dni przedtem otrzymał z towarzy- 
stwa ubezpieczeń wynagrodzenie za spalony dach. 

W ciągu roku w posesji tej trzy razy wszczynał 
się ogień, wskutek czego kilku lokatorów wypro- 
wadziło się od św. Jana.. : 

Zanim przybyło wojsko dla pilnowania porządku, 
złodzieje z wynoszonych rzeczy, a szczególniej gar- 
deroby i pościeli, mnóstwo przedmiotów własnością 
najuboższej ludności będących rozkradli... ; 

= Nagła Śmierć. rt si 

W dniu wczorajszym w domu pod nrem 24 przy ulicy 
Furmańskiej, zmarła nagle w czasie rozmowy Petronela M. 

Przyczyna śmierci niewiadoma. 

i ter —— 

=— Żniwa pod Warszawą. 

Sprzęt żyta w okolicach. Warszawy, zdaniem rol- 
ników, wypadnie znacznie gorzej aniżeli w roku ze- 
szłym. 

Żyto bujnie wyrosło w słomę, siano jednak w ogó- 
le jest chude, z dokonanych zaś prób młocki przeko- 
nano się, iż na wadze straciło około 10%. 

Wczoraj gdzieniegdzie rozpoczęto sprzęt pszenicy. 

— Najmłodsza kasa. 

W liczbie urządzeń wzajemnego kredytu najmłod- 
szą z: kasa pożyczkowa przemysłowców radom- 
skich. 

Ustawa jej uzyskała zatwierdzenie w dniu 27-ym 
listopada r. 1880-go, obecnie więc kasa ta liczy do- 
piero dwa lata istnienia. 

Właśnie w dniu 15-ym b. m. w sali magistratu m. 
Radomia odbyło się ogólne zebranie uczestników ka- 
sy, na którem odczytano roczne sprawozdanie 2 0* 
brotu funduszów kasowych. j 

Ilość członków tego pożytecznego stowarzyszenia 
wynosi obecnie 296, kapitał bierny 37,882 rs. 81 k., 
rozchód na administrację i procenty od lokacji 3,172 
rs. 30 kop. 

Czystego zysku w roku sprawozdawczym kasa 
miała 1,584 rs. 77 kop., 

Na zebraniu wspomnianem odbyły się też wybory 
do zarządu kasowego. 

Powołano na prezesa p. Ludwika Karsza, na kon- 
trolera p. Kugenjusza Janiszewskiego, na zastępcę p. 
Karola Staniszewskiego, oraz na członków komite- 
tu pp. Józefa Osińskiego, Antoniego Dębowskiego i 
Władysława Silniekiego. 

Rok sprawozdawczy 
1-ym lipca. 

= Wakanse szkolne. 

W gimnazjum męskiem w Płocku 
wolnych do klas I-ej IV-ej i VT-ej, 

W gimnazjum zaś w Lubline brak wakansów do 
klasy III-ej i V-ej, w I-ej zaś i II-ej klasie wakuje 
tylko miejsc kilkanaście. 


kasy skończył się w dniu 


niema już miejsce 


= Ze stosunków gminnych. 

Charakterystyczny wypadek wydarzył się w gmi- 
nie Irządze, w powiecie włoszczowskim, 

Ponieważ w gminie tej niema opi 


więc rozu- 
mniejsi gospodarze, nie maey pokona 


oporu wię- 


kszości, sami uczą swoje dziec 


Do takich wzorowych włościan należy też gosJ0-! 
darz Niańkos, który eodziennie gromadził wlasnych 
synów i dzieci swojego brata i uczył je czytać i pi- 
SaĆ... 

Wszystko było w porządku, lecz razu pewnego 
sołtys gminy Irządze, Sendela, niechętny dla Niań- 
kosa, ze strażnikiem ziemskim i pisarzem gminy od- 
był rewizję w domu gospodarza, a zastawszy go nad 
nauką dzieci zaskarżył do władzy powiatowej o 
bezprawne nauczanie... 

= Pożaty. > 

W mieście Łukowie, gubernji siedleckiej, 
stodół i stajnia, będące własnością mieszezan. 

„Wskutek silnego wiatru płomienie przerzuciły się do wsi 
Ciężkowizny. gdzie spłonęły cztery domy i dziewięć stodół 
włościańskich, = kz 

Szkody oceniają na 5000 rs. 

W osadzie Janowie, w tejże gubernii, z przyczyn niewia« 
domych powstał pożar, który strawił dwa murowane i ezte- 
ry drewniane domy, oraz rozmaite nieruchomości. 

Szkody wynoszą 7000 rs. 


|” e. ; 


zgorzało sześć 


——— 


e SWiata. 


> Wycieczka naukowa. P. Adam Ulanowski, mło- 
dy przyrodnik, uczeń wydziału lekarskiego w uniwersy= 
tecie jagiellońskim, który w r. 1881-ym i 1882-im ba- 
dał faunę Inflant polskich, wyjechał obecnie na Kaukaz 
i nad morze Kaspijskie, celem badań entomologicznych i 
malakozoologiecznych, 

> Teatr lwowski w widokach bezpieczeństwa zao. 
patrzony został w żelazne sehody. 

>. Karol Ordęga, poseł francuski w Marokko, otrzy” 
mał krzyż oficerski legji honorowej, 

> Henryk Ferstel, znakomity architekt wiedeński, 
twórca wspaniałej Votiukirche, profesor architektury 
w politechnice wiedeńskiej i starszy radca budowniczy, 
zmarł po dłuższej chorobie w Grinzig pod Wiedniem. 
Zmarły należał do pierwszorzędnych współczesnych mi: 
strzów architektury, mianowicie zaś stylu odrodzenia, 
w którym wzniesione są z dzieł jego: pałac arcyksiecia 
Ludwika-Wiktora, pałac letni ks. Liechtensteinów w Ros- 
sau,, laboratorjum chemiezne oraz gmach muzeum austrja- 
ekiego dla sztuki i przemysłu w Wiedniu. Ferstel też 
jest twórcą projektu na wznoszący się właśnie gmach 
dla uniwersytetu wiedeńskiego; losy nie pozwoliły mu 
doczekać ukończenia tej wspaniałej budowy. Urodzony 
był dnia 7.go lipca roku 1828-go, liczył zatem lat 55. - 

A „L'anti-semitique* donosi, iż „grono obywa 
teli miasta Debreczyna ofiarowało słynnemu sedziemu 
śledezemu Józefowi Bary srebrną czaszę pamiątkową 
z nadpisem: „Panu Józefowi Bary'emu, sędziemu śled- 
czemu w Nyiregyhaza, dzielnemu obrońcy sprawiedliwo- 
ści, jego wielbiciele w dowód szacunku i sympatji*. 
Powtarzamy dosłownie, 

>< Moralność Berlina. Berlin, ów dumny Welt- 
stadt, nie dość korzystnie przedstawia sie pod względem 
moralności. Album ujętych w roku 1882-im przestęp= 
eów liczyło 3,152 fotogramów, a mianowicie: 29 zabój- 
ców, 934 złodziei z włamaniem, 385 kieszonkowych, 174 
okradających sklepy, 315 złodzici bielizny i pościeli, 
185 oszustów, 109 rzezimieszków kradnących paltoty, 
238 fałszerzy, 486 dopuszczających się innych występ- 
ków i 249 kobiet złodziejek. Niech żyje kulturkampf! 

> Zamiłowanie do muzyki jest tradycyjnem na 
dworze szwedzkim. Ojciec panującego dziś króla Oskar 
I-szy sam komponował rozliezne marsze wojskowe i pio- 
senki, a nawet operę przez Bendlera zaczętą dokończył. 
Dzieło to zatytułowane „Ryno” wystawione zostało z nie= 
małem powodzeniem swego czasu w Sztokholmie. Z sy- 
nów Oskara I-go, zapalonym melomanem był książę Gu- 
staw, kompozytor również wystawianej często opery 
„Biała dama na zamku w Drottningholm”. Dziś panu- 
jący brat Gustawa, Oskar Fryderyk, jest jak wiadomo, 
czynnym mecenasem sztuk pięknych w ogóle. Oprócz 
tego sam król jest poetą i muzykiem. Trzy tomy jego 
poezyj, szkiców i mów przygodnych, jako też przekład 
doskonały Góthego „Tassa'” zjednały mu rozgłos nawet 
po za granicami Szwecji. (Swego czasu pisał o tych u- 
tworach i przekładał niektóre W. hr. Engestróm w Bi- 
bljotece warszawskiej). Gruntowny znawca muzyki, 0- 
głasza król obecnie w Lipsku u Teubnera zbiór swych 
mów, wygłoszonych podczas rozmaitych okoliczności w 
szwedzkiej akademji muzycznej, której jest protektorem. 

A Miasto olbrzymów. Stowarzyszenie mężczyzn 
mierzących najmniej sześć stóp wysokościł założyło 
w hrabstwie Montana, w Stanach Zjednoczonych, mia- 
sto, które nazwano Giantville (miasto olbrzymów). "Nie 
mający sześciu stóp wysokości nie będą dopuszczeni do 
kupna nieruchomości. Najniższy wzrost kobiet w tej 
kolonji oznaczono na stóp 5 i cali 8. Po amerykańsku! 


— Wyjaśnienie, Uzupełniając podaną w nrze 
sobotnim Kurjera wiadomość o ponownem roztrzą- 
saniu sprawy Meciszewskiego na skutek protestu 
prokuratora co do czterech podsądnych, odpowiada- 
jac ch sądownie razem z ya oskarżonym M., 
dodajemy dziś, iż piąty „ące pm Krukowski, wy- 
rokiem sądu okręgowego od odpowiedzialności %- 
wolniony, protestowi wspomnianemu nie ulega,  - 


=© W ubiegły czwartek, dnia 12-go lipca, na Ja- 
snej Górze w Częstochowie, Jks. Józef Jodel ab 
gosławił związek małżeński pomiędzy p. Władysła- 
wem Nowickim, nauczycielem szkół rządowych i li- 
teratem z Warszawy, a p. Marją Dybowską, córką 
Tomasza, b. naczelnika fabryki żelaznej na Solcu, i 
Róży ze Zgórskich małżonków Dybowskich. Małe 
kółko z rodziny panny młodej i pana młodego, tu- 
dzież kilku przyjaciół tego ostatniego należało do 
skromnego obrzędu, o charakterze religijnym i ro- 

zinnym. CES 
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+ Ś. p. Jan Rasiewicz, syn Mieczysława i Franciszki 
2 Roszkowskich, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Św. sakramentami, zakończył życie w dniu 17 lipca r. b. 
w wieku lat 18. W głębokim smutku pozostali rodzice, brat 
i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłe- 
go na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 19 
b. m., we czwartek, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. 
Jana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła, o godzinie '7-ej wieczorem, na cmentarz powąz- 
kowski, —2%608— 

+ 8. p. Fryderyk Juljusz Kahl, obywatel miasta War- 
Szawy, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 74, 
zakończył życie w dniu 17 lipca r. b. W głębokim smutku 
Pozostała żona, dzieci, synowa i wnuki zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
W dniu 20 b. m, w piątek, o godzinie 4-ej po południu, 
z domu własnego przy rogu ulic Złotej i Zielnej nr 3, na 
cmentarz ewangelicko-augsburski do grobu familijnego od- 
być się mające. 2—718— 

Fó. p. Julja z Klawów Kalisch, wdowa po obywatelu 
m. Warszawy, przeniosła się do wieczności dnia 16 lipca r. b. 
Pozostałe dzieci zapraszają tamilję i znajomych na wypro- 
wadzenie zwłok o godzinie 5 i pół po południu, z kaplicy przy 
ulicy Mylnej, na cmentarz ewangelieko-augsburski, dnia 19 
b. m., we czwartek, —2504— 

+ W dniu 19 b. m. odprawioną będzie w kościele Św. 
Aleksandra, o godzinie 9-ej zrana, msza żałobna za duszę 
8. p. Feliksa Czosnowskiego, na którą pozostała matka 
wraz z rodzeństwem zaprasza życzliwych. —2563— 

t We czwgrtek, dnia 19-go lipca, jako w pierwszą roczni- 
cę śmierci $. p. Cecylji z Narbuttów Chlędowskiej, odbę- 
dzie się nabożeństwo żałobne o godzinie 40-ej zrana, w ko- 
ściele św. Aleksandra, na które wnuczka zaprasza krewnych 
i przyjaciół. —2502— 

+ Jutro, dnia 19 b. m. w dniu imienin 8. p. Wincentego 
Bogatko, b. urzędnika Banku polskiego, odbędzie się w ko- 
ściele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieściu 
obok skweru, o godzinie 9 i pół zrana, żałobne za jego du- 
szę nabożeństwo, na które siostry i szwagrowie zapraszają 

rewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych nieboszczyka. 
b. m., w kościele św. Jana, o godzinie 9-ej 
Andrzeja p.» się msza Św. za duszę Ś. p. Nepomuceny, 
Przyjaciół ücyny Roman, na które zaprasza się krewnych, 


ma i znajomych. —2%514— 
Zz Cesarstwa, 


Petersburg 16-go lipca.— Oddany pod sąd za nad- 
ażycią w służbie b. intendent Priorow znajdował 
SiĘ pod obserwacją komisji psychiatrów, jako chory 
na umyśle. Obecnie komisja orzekła, iż Priorow 
Jest zdrowy i skutkiem tego przerwane śledztwo 
sądowe w sprawie nadużyć na nowo rozpoczętem 
będzie. 

, Petersburg 16-go pae Nopie wremja zajmuje 
kit w artykule wstępnym pocz ą Austrji i stosun- 
lem tego państwa do Francji. „Sławianofilskie 

ndencje—powiada rzeczony dziennik—objawiają- 
ce się w polityce ministerjum Taafego, nie dają 
spokoju gazetom niemieckim i francuskim.” Nastę- 
Pnie przytacza wyciągi z rozmaitych pism francu- 
skich i niemieckich, konstatujących fakt, że Austrja 
i eszłą na tor polityki federalnej, o czem nie wątpi 
seta monachijska Allg. Ztg, która utrzymuje, że 
ua wypadków zmusiła hr. Taafego do radykalne- 
se przewrotu w tym kierunku. Dalej monachijski 
poan uważa za niemożliwe, aby Austrja nawet w 
ych warunkach mogła naruszy ox l agekiąć zawar 
ze Niemcami. Gdyby jednak wbrew oczekiwaniu 
ajóć miało coś podobnego, to Niemcy zawsze znaj- 
le Sobie innych sprzymierzeńców, może nawet wca- 
y niepożądanych dla austrjackich polityków. Zda- 
gym Jednak Now, wrem., gazeta myli się, z na 
krę pale węgrów dla Niemiec. Nawet Pester Lloyd, 
ry co do nienaruszalności potrójnego przymierza 
podziela zapatrywania Allg. Ztg, nie widzi powodu 
iS naruszenia dobrych stosunków pomiędzy Austrją 


t Dnia 19 
zrana, odb 


rancją, które datują od czasu jak pierwsza z nich 
straciła przodujące stanowisko we Sioa iw 
neaph Pomimo to ostrzega Francję, aby się nie 
ziła przesadnemi nadziejami i powiada: „Dla 
ustrji niema żadnego wyrachowania porzucać 
neutralne stanowisko i wydobywać dla Francji ka* 
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sztany z ognia. Scisle jej przymierze z Niemcami 1 
z Włochami nie jest oparte na zobopólnych sympa- 
tjach lub antypatjach, lecz na silnem przeświadcze- 
niu, że ono stanowi rękojmię europejskiego pokoju. 
Nie jestto przemijający sojusz zawarty ad hoc w ce- 
lach zaborczych, lecz rezultat względów geografi- 
cznych i strategicznych.” „Niemieckie gazety—koń- 
czy Nowoje wremja — nie pozostawiają Francji na- 
wet tej ostatniej pociechy, że Austrja, assymilując w 
sobie wszystkie słowiańskie żywioły wschodu, prze- 
stanie byo naturalną współzawodniczką Rosji, „któ- 
rej osławiony panslawizm, takim strachem przejmu- 
jący teraz Europę, utraci wówczas jakoby swoją 
raison d'être.” 
nnn NN 


Ostatnia poczta 
„Kurjera Warszawskiego. 


Kraków 11-g0 lipca.— Nowa Reforma donosi: „Hr. 
August Starzeński otrzymał koncesję na rozpoczecie 
technicznych pa wstępnych dla zbudowania sieci 
drugorzędnych kolei żelaznych, któreby łączyły ko- 
lej Karola Ludwika w okolicy Tarnopola z wscho- 
dniem ogniwem kolei transwersalnej (z przestrzenią 
Husiatyn-Stanisławów). Rząd, udzielając tej kon- 
cesji, wyraźnie zastrzegł sobie prawo objęcia całej 
sieci po zbudowaniu w swój zarząd, szczególniej 
zaś zastrzegł się przed odstąpieniem zarządu lub 
koncesji towarzystwu linji Karola Ludwika, które 
użyłaby nowej sieci do sprowadzenia całego ruchu 
przewozowego z kolei transwersalnej na dawną 
ci linjg.” 

aryż 16-g0 lipca, — Na wg dep. Char- 
mes odpowiedział Challemel Lacour: „Znamy inteli- 
gencję 1 roztropność admirałai nie wa , że, gdy- 
by przedsięwziął jakie kroki przeciw konsulowi an- 
gielskiemu w Tamatave, potrafitby je objaśnić i u- 
sprawiedliwić, ponieważ Francja żyje z Anglją w 
pokoju i przyjaznych stosunkach. Musi tu zachodzić 
jakieś nieporozumienie.” Minister odczytuje nastę- 
pnie instrukcje dane admirałowi, które zalecają mu, 
aby uszanował drażliwość anglików i utrzymał naj- 
lepsze stosunki z komendantem okrętu angielskiego. 
„Nie możemy pozwolić, aby wypadek ten w jakikol- 
wiek sposób naruszył nasze dobre stosunki z Anglją. 
Jakkolwiek nie możemy przypuścić, aby oficer na- 
szej marynarki zapomniał o tem, cośmy mu zalecili, 
nie waham się oświadczyć, że gdyby zaszła istotnie 
pomyłka lub nieporozumienie, w którem grałaby ro- 
lę namiętność, dopełnilibyśmy niezwłocznie obowiąz- 
ku, jaki nakazałby nam duch sprawiedliwości i 
wzgląd na interesa kraju” (oklaski). 

Londyn 16-g0 lipca,„—Rząd angielski nie otrzymał 
nowych wiadomości z Madagaskaru Kapitan okrę- 
tu angielskiego, który opuścił dnia 26 czerwca Ta- 
matave, nie o znieważeniu angielskiego konsulatu 
nie wie. 

Londyn 16-go lipca. — Rząd wyseła dwa okręty 
wojenne na wody Madagaskaru. 

Rzym 16-go lipca. — Ojciec św. przyjmuje jutro 
na osobnem posłuchaniu p. Schloetzera, który w śro- 
dę odjeżdża. 

Rzym 16 go lipca.—Wezoraj odbyło się we Wło- 
szech 21 wyborów uzupełniających do izby. W Rzy- 
mie głosy rozstrzeliły się na Orsiniego, który podał 
projekt wystawy powszechnej w wiecznem mieście, 
tudzież Ricciotego Garibaldiego. Z pomiędzy ośmiu 
deputowanych ministerjalnych, którzy złożyli man- 
daty, wybrano ponownie siedmiu. Radykaliści nie 
użyskali nowego krzesła. 

Aleksandrja 15-go lipca. — W nocy z piątku na 
sobotę ukazały się pierwsze wypadki cholery w Ghi- 
zeh, które Nilem jest tylko przedzielone od Kairu. 
Wezoraj zaynieździła się zaraza i w samym Kairze; 
w dzielnicy arabskiej Darb-el-Geneneh zachorowa- 
ło trzy osoby; przeniesiono je zaraz do szpitala cho- 
lerycznego, mieszkania chorych zamknięto, a famil- 
je przesiedlono do baraków urządzonych pod mia- 
stem w Boulak-da-Krour. 


Telegramy wlasne 
„BHiurjera Warszawskiego 


Wiedeń 18-go lipca. 

Tutejsza rada miejska uchwaliła na posiedzeniu 
wczorajszem zaniechać urządzenia obchodu ludowe- 
go odsieczy Wiednia. Referenci mowy swoje prze- 
pełnili zjadliwemi wycieczkami przeciw rządowi i 
polakom. 

Paryż 18-go lipca. 

Rodan wystąpił. Kolej simpl 
Pomiędzy Bernem i Frejburgiem 


> 1 lipca. c 
eed zioporozamnień-a Auglją skłonił Waddin- 


ońska przerwana. 
tunel się zapadł. 


gtona, który przyjął już ambasadę wiedeńską, iż 
zdecydował się uledz naleganiu rządu i udać się do 
Londynu celem zastąpienia tamże Tissota 

Paryż 18-go lipca. 

Lesseps oświadczył akcjonarjuszom kanalu pa- 
namskiego, iż otwarcie nowego kanału nastąpi w r 
1885-y m. 


Londyn 18-go lipca. 

Lord kanclerz uznał, iż Lesseps posiada bezwaw 
runkowo monopol w kanale sueskim. 

Londyn 18-go lipca. 

Wezoraj w Aleksandrji jedna osoba zachorowała 
na cholerę. Poczyniono kroki celem izolowania mia- 
sta. 

Petersburg 18-g0 lipca 

Podatek główny od nieruchomości, oraz opłata 
dodatkowa, wnoszona do skarbu państwa na rachu- 
nek powinności kwaterunkowej, mają być według 
nowego rozporządzenia rządowego obliczane w je- 
dnej sumie ogólnej pod nazwą podatku od majątków 
nieruchomych w miastach, osadach i miasteczkach. 
Podatek ten wynosić ma 6,038,600 rs, 


Stara Rusa 18-go lipca. 

Wezorajszy pożar zniszczył około 80-tu domów oraz przys 
budówki i urządzenia gospodarskie, do spalonych posesyj 
należące, 


GIEŁDA. 
Dnia 18-go lipca roku 1883-ga, 


Notowania wezorajsze - wartości rubli w Berlinie 

199.25 utrzymały się jako kurs, który na zebraniąch 
przedgiełdowych dzisiejszych za płacić się mający 
uważano. Rozumie się żądania są o 25 fenigów na 
100 rs. wyższe i kurs żądany nadesłano 199.50 — 
czyli bezzmiennie w porównaniu z dniem wczoraj. 
Szym. . 
Sytuacja więc jest zupełnie taka sama jak wczo- 
raj i giełda warszawska też zupełnie tak samo jak 
wczoraj się zachowała. Żądania prawie wszystkię 
zostały bózzmienne. W ciągu trwania zebrania gieł- 
dowego panowało usposobienie dla. walut obcych 
zwyżkowe, choć nie silnie zdecydowane. Karsa 
końcowe w porównaniu z początkowemi są o 2'/, do 
5 kop. wyższe, w porównaniu zaś z wezorajszemi 
warjacjami prawie zupełnie identyczne. 

Za weksle długoterminowe na Berlin 50.35 z po- 
czątkui50.37'/, przy końcu płacono. Zadano 50.42", 
krótkoterminowemi obracano nieco niżej. Z począt- 
ku 50.30 tylko płacono, później 2!/, kop., a w koń- 
cu nawet 5 kop. drożej — 50.35 przy żądaniu bez 
zmiany 50.37!/,. 

Napomaniejsze miasta niemieckie tylko długoter< 
minowe w obrocie przy bardzo różnych kursach. 
Z początku zawarto parę tranzakcyj po50.25, w koń- 
eu zaś 50.37*/, płacić musiano. 

Na Londyn o 1 kop. wyżej żądano, 10.24 za 1 
f. szt., płacono zaś 10.23 za krótkoterminowe. 

Na Paryż za 100 franków w wekslach krótkoter= 
minowych płacono od 40.721/, aż do 40.82'/, przy 
ciągłym powolnym wzroście po 2%, kop. Żądano 
40.80. 


Na Wiedeń 86 rs. za 100 florenów również w we- 
kslach krótkoterminowych żądano. Płacono zupeł- 
nie tak jak wczoraj 85.72'/, z początku i potem co- 
raz drożej aż do 85.85. 

Papiery państwowe podniosły się w kursie żądae 
nym, lecz tranzakcyj niemi nie dokonano. Za listy 
likwidacyjne większe żądano 89 rs., za mniejsze 
88.80. Pożyczka wschodnia doszła do 92.40 równieź 


> 4 i 75, 
B żądano i kupowano nawet lit. A po 100.70 i 100.75, 
lit. B po 100.70; male tejże serji stosunkowo znacznie 


listami li 
tranta i ciągle doskonal 


b. l l 
UŁ ódzkie bez zmiany 86.85 i 84,50 w żądania no- 
Abe bez ruchu du brak 

cje z powodu braku odda; 
Za weksie ae t Usposobienie ciągle pat 
j ugoterminow ; 3 . 
wet 50.40 płacono. e ną Berlin 50.37, a na- 


I WŁ 


IE ="O""ĘST 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego duia 18-go lipca 1883-go roku. 


Pomimo mniejszej niż wczoraj dostawy tak osią, jak 
i zaofiarowanego z próbek zboża, ceny nie zdołały się 
utrzymać przy wezorajszej wysokości. 

Usposobienie targu było vspałe, rueh niewielki, a cho- 
ciaż oprócz konsumeji miejscowej robiono też pewne za- 
kupy na wywóz za granicę, niemniej jednak tranzakeje 
szły ciężej, a sprzedawcy do ustępstw czuli się. zmu» 
szen, 

Do sprzedania było 800 korey pszenicy i 900 korey 
żyta. [Innego ziarna bardzo małe ilości i te nawet nie 
miały amatorów. Grochu 15 do 20 korey, jąkie dowie- 
ziono, pozostały miesprzedane. Owsa dostawiono 50 
korey. 

Płacono za pszenicę wyborową 8 rs. 70 kop. i nię wy- 
żej rs. 9 za korzee. Średnie 8 rs. 45 kop. do 8 rs. 65 
kop., wadliwej nie było na targu. 

Za korzec żyta bardzo dobrego płacono 5 rs. 70 kop., 
średnie, którego było najwięcej, osiągało 5 rs. 55 kop. 
do 5 rs. 67 kop., wadliwe 5 rs, 40 kop. 

Za owies płacono ceny niezmienione 3 rs. 50 kop. do 
3 rs, 65 kop. 

Dowóz siana i słomy bardzo mały, 

Ceny pozostały bez zmiany. 


TEATRA 


LETNI (w ogrodzie Saskim): Dziś: „Nowe go- 
dło* (po raz pierwszy). Jutro: „Carmen” (występ p. 
Zakrzewskiego). — NOWY (przy ulicy Królewskiej): 
Dziś: „Pierścień rodzinny”, Jutro: „Trzy wizyty“ i 
„Mazgaje romansowi”. 


Cyrk Ciniselli. 
We czwartek, dnia 19-go lipca 1883 r. 


Wielkie galowe 
przedstawienie 


` na benefis 
panny 


J. WŁ 


Adeli Rossi. 


Początek o godzinie 8 i pół. —581— 
Szczegóły w afiszach. 
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Magazyn Ubiorów Mzkich 
Karola Szlis, 
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Trumien metalowych 
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Rady zarządzające 
Tovary stuvy 
dróg żelaznych 
warszawsko-wiedejskiej Í warszawsko-bydgoskiej. 


Z dniem 1-ym (13-tym) września r. b, wprowadzo- 
na zostanie nowa taryfa specjalna dla przewozu 
zboża ze stacyj drogi żelaznej moskiewsko-brzęskiej 
do stacyj dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i 
i warszawsko-bydgoskiej, 

Egzemplarze nowej taryfy, po ich wydrakowaniu, 
będą mogły być nabywane w kasach ekspedycyj- 
nych stacyj, do bezpośredniej komunikacji należą- 
cych. —112— 

: Magazyn Paryski, 
przeniesiony zostat z ul. Hirolewskiej 

nr 25 na ulicę Wiecaią nr d. 

Robota sukien podług najświeższych modeli pa- 
ryskich. Kostjumy gotowe do wyboru. ` —2495— 
1 m m kk a A 13 eeren Had R b now A ai -- 4 


— Magazyn jubilerski Adolfa Wri- 
er przeniesiony został na Wowy.$wiatn29, 
ącznie z zegarmistrzem (Ff. Pozet, —2492— 


—2491— 


do 11-tej i po południa. od 4-tej do 6-tej, 


—02451— 


wie!» 


| : — W niędzielę, dnia 15-go b. m., otwarty został 
przy ulicy Świętojańskiej nr 2 i rogu plącu Zamko- 
wego nowy skład maszyn do szycia pod firmą Lu-. 
dwika Bednawska, 
Poświęcenia zakładu dopelnił Jks, Czeczot. 
Właścicielka p. B., pracując lat kilkanaście ko- 
lejno w kilku składach maszyn do szycia, miała spo- 
sobność nabyć dostateczną kwalifikację w tym za- 
wodzie, należy się więc spodziewać, że skład nale- 
| życie poprowadzonym zostanie i cieszyć się będzie 
| dobrem powodzeniem, czego też życzymy mar z ça- 
lego serca, —116— 


— Wr Sieragowski przeniósł mieszkanie 
na plac Zielony nr £4, do domu pana 
Szlenkera. —114— 


i  — Dref, Szwajcer przeprowadził się na Kró- 
owską Jod (róg Grzybowa), —2466— 
— Dr Felenkicwicz 


é R przeprowadził się na u- 
lic Nowy-Świat nr 54, przyjmuje chorych do 10-tej 
rano i od 3-ej do 5-ej po południu. —2412— 


— DrF, WW ieniawskt, Włodzimierska nr Lla, 
leczy specjalnie homeopatją wszelkie choroby tak 


wewnętrzne jako i chirurgiczne. —2419— 


— Dr med. Br. Chrostowski, ord. szpit. św. 
Rocha, przeniósł mieszkanie, Mazowiecka 6. (2400 


z — Dr Jagniątkowski zmienił mieszkanie, 
Chmielna ur 5, Belte Fue (Choroby wewnętrze 
ne i kobiece). —9449 


p a a 
— Dr Furkiewicz przeprowadził się na ulic 
Nowogrodzką nr 13, ró ew Ż455— 3 


| 

| 

— Hnżenier technolog wolnopraktykują- 
cy, Gustaw fłiłter, ISA swoją kancelarję do 
domu nr 47 przy ulicy Elektoralnej, Przyjmuje 
kljentelę rano do 10, po joł. od 3—5. —2416— 


— sir Biulesza przeprowadził się na róg 
Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej nr 50; przyjmuje 
—2380 


-- Slłanisiaw Jaroszewski, budowniczy, 
przeniósł swe mieszkanie na ulicę Sienną, do 
domu Lothe nr 45a, mieszkania nr 7; przyj- 
muje interesentów od godziny 7-ej do 10-ej rano i 0d 
5-ej do T-ej po południu —2414 


z ehorobami wewnętrznemi i dziecięcemi. 
a 


Tanal Bovary 


Miodowa 6, 
wprost kościoła po-Kapu- 
eyńskiego. 
Odznacza się zręcz= 
nym krojem acenami 
przysitępnemi. 
Wybór materjałów 
» oraz gotowej garderoby. 
4 _ Obstalanek jakikolwiek 
«~ W 24 godzin wykończo- 
= nym być może. (2897) 


RIM 
Rolet DŁÓCIENNYCH 


jj Rolety płócienne, gładkie z frendzlą rs. 
y 1 kop. 25; Rolety drelichowe w pasy 
jj rs. 1 kop. 50, oraz drewniane i koloro- 
ý we rolety; Gzemsy do firanek w dobrym 
Ma gatunku po 50 kop. W. składzie obić 
m papierowych S. Weisgolda, ul. Twar- 
ką da M1, drugi dom za kościołem Wszys- 
j tkich Świętych. 2424 
NE ARERI : 


W dniu 16 b. m., 


skradzione zostały: 


Zogarek złoty, aukier, z dewizką złotą, 
franeuzkiej roboty, w kształcie plecionki; 
Obrączka ślubna, złota, z literami M. Z. 
d. 28 Sierpnia 1680 r. i Pierścionek zło- 
ty, z turkusem, pierścionek sztukowany pod 
spodem.—Uprasza się pp, Jubilerów i Ze- 
garmistrzów, o zwrócenie uwagi RP 


Rze przedmioty, | 2890 i 
Majątek ziemski 
ajątek ziemski, 
paor przy szosie, o,5 wiorst od stacji 
tolei Iwangorodzko-Dąbrowskiej a 10 wiorst 
„9d miasta gubernjalnego, obejmujący 26 włók 
ziemi dobrej, z Jasem i łąkami, jest do sprzę- 
dania beż pośrednictwa osób trzecich —Bliż- 
sze warunki powziąć można u W. Sunder- 


landa adwokata przysięglego, uliea Długa 
X 49, między godziną 9 a 11 zrana. 2890 


i zwyczajnych, oraz wszelkie przybory po- 
grzebowe i karawan najnowszej konstrukcji, 
poleca J, Schmidt, przy uliey Maszkowskiej 


è 203 w Ozorkowie, powiecie Łęczyckiim. 


Dentysta Ludwik Szymański, 


po zwiedzeniu klinik dentystycznych 
za granicą, powrócił. Obecnie zamiesz- 
kuje na Hrakowskiem » Przedmieściu 
M 67, wprost Resursy. Przyjmuje od 40 
do 7 z chorobami zębów, szozok i 
dziąseł, — plombuje i wstawia zęby 
sztuczne, nowym systeraem.—Biednym 


udziela porady bezplatnie. 2006 
zakład Tapicerski - 


prowadzony przez Gostlieba Frydrycha, 
mieszczący się paetala przy ulicy . Trę= 
backiej, a przed niedawnym czasem prze- 
niesiony na ulicę Daniclewiczowsk 
pod X 6, z powodu nastąpionej śmiere 
właściciela tegoż, nadal prowadzony będzie 
przez pozostałą wdowę.—=0 czem ma zaszczyt 
podać do wiadomości Szanowych Klijentów.g 
2901 Julja Frydrych. 


Nagrody rs. 10. 


W d. 16 b. m., nad wieczorem, jadąc do 
Doliny Szwajcarskiej, zostawiono w dorożee, 
zawołanej z rogu ulie: Wielkiej i Złotej, dol- 
man czarny, kaszmirowy, koronką i dżetem 
przybrany. Uprasza się łaskawego znalazeę 
o odniesienie wspomnionego okrycia, za na- 
grońą 10 rs., na ulicę Zielną N 7, w domu p. 
Halbera, gdzie stróż wskaże. 2007 


MECHANIK 


i budowniczy tartaków, który posiada. wła- 
sne najlepsze systematy z dobremi świadęct- 
wami, raczy przyjąć posadę stałą przy tar= 
taku; czyli przy nowozbndoiaèym się. gdzie 
tartaku, jako dyrygent, — Bliźsza wiadomość 


Nizka M 16B, u rządey domu. 2891 
Jest do sprzedania w blizkości Warszawy 
KOLONJA 


włók 8 mórg 10, dziedziczna; w tem 
1 włóką łąki dwukośnej, z inwentarzem ży- 
wym i martwym, domem mieszkalnym 0 6 
pokojach i e i em owocowym i warzywnym, 
oraz sadzawką.— Wiadomość w Kantorze Ko- 
misowym Łaęz Askiego, Krakowskie- Przed- 
miescie X 6, vis-à-vis S-gọ Krzyża. 2791 


Nadaje on twarzom tę młodocianą barwę, 
jakiej żadna szluka ludzka nadać nie zdoła, 
zwraca pożółkłej zmarszczonej twarzy, Spro- 
żystość, wybiela stopniowo, wygubia zmar- 
szczki i żółte plamy i nie pozostawia na twa- 
rzy śladów ubiegłego czasu. — Przy pomocy 
pudru La Beautó kmmortelle zastępuje 
wszystkie najdoskonalsze blansze io ile uży- 
cie ich jest szkodliwe, o tyle Odalisk jest 
zbawiennym dia starcia Śladów zepsucia i 
uszkodzenia płci —Cena rs. 2, na prowin- 
cji rs. 2 kop. BO w Warszawie, W periu- 
merjach Kocha ul. Krakowskie-Przedmieścię 
M 83, Leona, Nowo-Senatorska Ni 4, Dobrzańe 
skiego, Nowy-Świat M 41. W Kijowie i Ry- 
dze w jego własnych sklepach i filjach jego 
handlu. 1780 


Tiny r 


znający język polski i niemiecki, który pro- 
wa Mi kl eko sekt przez lat 20, znający 
rysunki, roboty meblowe. i budowlane, obe- 
znany w ślusarstwie, tapieerstwie i malar: 
stwie, poszukuje miejsca za majstra lub werk- 
fitrera, w jakiej fabryce w Warszawie, lub 
na prowincji, czy też w Cesarstwie, albo w 
jakim większym dworze, za nadwornego stos 
larza. Oferty prosz nadsyłać „do Kartorn 
Kurjera Warsz., pod ft J.O. K, M 111. 2894 


Edward Zajdla, 


adwokat przysięgły, Š 
w Piotrkowie zamieszkały przeniósł kan- 


celarję do domu Spahna obok teatru —Przyj- 
muje sprawy do wszystkich instancyj sądowych, 


llobra Ułęż-Górny, 


leżące przy staeji Twangród lub Ra8sosz. Mas 
Ją do sprzedania pasiekę, składającą się ze 120 
pni rozmaitego systemu. Wiadomość bliższa 
na miejscu, p 2013 


Do yrzeania Porator Didi 


bordeaux jedwabnym adamaszkiem krytych 
kanapa, 6 krzeseł, © fotele i stół. Wiad. le- 
ktoralna 45, stróż wskaże, codziennie do g. 5, 


| 


spożywczego 
„Merkury ”, 


podaje do wiadomości, że dnia 14 
. Mm., otworzony zos:.ał sklep Sto» 
warzyszenia przy mlicy Nowo* 
Senatorskiej Nr 6, w Hios 
telu Litewskim, w którym 
znajdują się zawsze wszelkie Tos 
wary spożywcze i Kolos 
njałlne w gatunkach wy* 
borowych, oraz WINA 
Sa rymsicie, począwszy od 80 
kop. za butelkę. 2005 


w M m w 


Przy ul. pryncypalnej, do sprzedania 


SKLEP 


z kompletnem urządzeniem, z towarami gi 
lanteryjnemi, lub bez takowych. Wiadomość 
w Biurze Ogłoszeń Rajchman i Frendler, ul 
Senatorska X 18, 2009 


w aaa i reah ZIE FRANCUZKIM 


ca hr. Berga X 16. 
Najlepszy Papier Francuzki do Papierogów 


SUPREME 


w Gilzach (pudełko 250 sztuk), po 20 ko 
w Książeczkach (150 arkuszy) po 7%, i 10 | 
w Arkuszach (22 na 26 cali) po 2 kop. 


CYGARNICZKI JAPOŃSKIE 


drewniane, (od 2 do 15 ko 


ZAPAŁKI FRANCUŻKIE 


Roche & Comp., (12 pudełek 18 kop.), wo* 
skowe (od 2 £5, hupkowe (od ei | 


KNOTKI NOCNE PARYZKIE 


pal się 12 lub 24 godzin (od 15 k. 


SZUWAKS FRANGUZKI 


tańszy i lepszy, 1349 


PUTZ-POMADA 


do czyszczenia metali (od 5 kop.) 


Magistrat miasta Wa 
agistrat miasta Warszawy. 
Dnia 27 Lipca (8 Sierpnia) r. b., ó godzinie 11 rano odbędzie się w sali licytacyjnej 
Magistratu miasta Warszawy, licytacja Si minus, przeż opistagiowkno deklaracje, na 
i tawe w r. 1684 około 5,420 funtów oliwy włoskićj dla wodociągów Warszawskiego 
Pragskiego, od kop. 27 za funt. 

„Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i micjicu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisaną na 
papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wżoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem ka- 
zj m Warszawy, na złożone w tejże Kasie Yadium w ilości rs. 150 i na koszta ogłoszenia 
8. ak odr ROYA gai się SA ia kacji pea perenna; bedą, E E 

y r 8} do przejrzeńia w ziale Administracyjnym Magistratu kaźdodziennie 
wyjąwszy dni iwiętecznych. j iiai zi í 


T 


A v zór dlo ddsitlaracji. 


dejmuję a skutek ogłoszenia z dnia . . daję niniejszą deklarację, mocą której po- 


kara x PO 
ę się dostawy w roku 1884 około 5420 funtów oliwy włoskiej, dla wodociągów 
M Mrszawskiego i Pingskiego, po cenie. . . . . kop., za funt, (wypisać literami), poddając 
% wszólkim obówiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach lieytacyjnych zamieszczonyni. 


R Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w ilości ra. 150i na koszta ogłosze- 


40, przy niniejszem załączam. j 
ate moje zamieszkanie jest w N. N: (wypisać miejsce zamieszkania). 


Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 
Podpisać wyraźnie imię i nażwisko. 


PŁUGI 


znakomicie orzące, do płytszej orki na gruntach wolnych od kamieni tak zwane 
„Lubelskie“, Mia swej eh i nizkiej ceny, przez sędziów M r > pęt i za- 
lecone na odbytym podczas wystawy tegorocznej konkursie w Moczydłach, po cenie 
rw rs. 8 kop. 50. polecają 


Wasilewski i Pilasici, 


w Warszawie, Hotel Litewski. 2014 


Magistrat miasta Warszawy 


Podaje dò wiadomości, iż dla wyrównania i podwyższenia miejskiej posesji X 3025, prz 
ulie pat EE wprost u ioy Agrykolledolnej, na której zbudowanym będzie żów? 
zakład wodociągowy, przyjmowaną jest ziemia, glina i piasek, wywożone z miasta. 
Za każdą furę jednokonną, która by przywiozła ten materjał, miejscowy dozorca 
płacić będzie po kop. 5, za każdą furę parokonną po kop. 7 i pół. — Śmiecie, nawóz, gruz 
przyjmowane nie będą. l 1977 ( 


Powozy używane: 


8 Karety potrójnes—2 Karety podwójne; —Pleuwaga na 11 
osób, bardzo lekka, fabryki zagranicznej; — Lando paryzkie, 
oszklone; — 3 Faetony;—1 Brek;— Kocz poczwórny, za rs. 200; 
Faeton-Victorja, za rs. 200;—Kareta duża, poczwórna, akwis- 
: grańska, za rs. 450.—Fabryka Powozów, Królewska Nr 19, 

L WW”. Miapnnuzannapuwsłxjiozgżabo 


Fpi koi 2 f 


2004 


i 


Nauka i wychowanie, 
Re szkoły 4-klasowej w Płocku, potrzeqni 
ski 4 nauczyciele. Wiadomość w hotelu Pol- 
boj od godziny 3—5 po poludniu 15, 16 i 17 
A M. i roku, — A. Ubysz. 10998 ZZ ay APE R 
> s lauczyciel potrzebnym jest do wykładu 
4 R etersburga, Student uniwersyteti, po- Hara d rosyjskiego: Wiadomość w hotelu 
Winey 270%, udzielać w mieście lub na pro- | pavyzkim M 3, od godziny 10—12 rano i od 
a ineji lekcji wyższej i niższej matematyki, 2-1 S nomui 8 11154 
a, że wszystkich przedmiotów wchodzących EE PA A TY YYY 
KUC gimnazjów. klasycznych i szkół re- ądane są lekcje języka francnzkiego. 0O- 
kosch. Oferty wraz z dołączeniem warun- ierty składać w kantorze Kurjera Warsz. 
M proszę wysyłać pod adresem: Krucza | pod liter. O. 11171 


B, m, 1. Matematykowi. K, F. J....ce, Jona niemka lub polka posiądnjąca język 


rof, de Próchamps, Długa 28. Francuzka NE w Średnim wieku, potrzebną jest 
i lat 37, z angielskim i muzyką; tamże po» | na wyjazd. Wiadomość: Klektoralaa M 5, 


alZebnq jest rosjanka z wyższą edukacją. brama druga, u p. Rozalji Levy. 11170 
jona irancuzka potrzebną jast, woeh akład naukowy żeński, Jadwigi Herman, 
ubanienek. Wiadomość: Ohmielna, domu łącznie z pensjonatem Teresy-Jadwigi Papi. 


, mieszk. M 18. 11094 
D i zamian korepetycy! w zakresie gimnas 
A zjalnym, posznkuje się lekcyj języków 
Wożytnych. Prosta 4, u rządey domu, od 
2 1486 
ur węskiej 


dziny 4—6, 
j O kaucjonowane ę ë 
mi Zka z b. dobrą rekomendacją, 
tejsta natychmiast Niceala 4, 
"dryżanin z wyższem wykształceniem, 
k,Posiadujący także niemiecki, poszukuje le» 


Przyjmują uczennice stułe i przychodnie, przez 
czas wakacyjny przygotowują panienki do 
egzaminu na patónt i do wszelkich zakła- 
dów naukowych. Wiadomość codzień od 11 
do_ 7, przy ul, Zielnej X 15, lub Wielkiej X 16, 
auka zbiorowa koronek, 5 rubli miesię- 
cznie. Chmielna M 284, m. 11. 11021 


Fosady i prace, 
Jamy który z pp. kupeów zechciał przy- 
+ 


oszukuje 
Pm j 


Y) francuzkiego, za umiarkówanem wyna- jać chlopca przybył ` į ya 
Aiha. i ! 9 rzybyłego z prowincji, raczy 
Er odzeniens. Wiadomość w biurze nauczycje]- ak: wd) Sos na ulice NowysŚwiat 


mię," Anny Damerau, Krakowskio-Przede 
adoście M 36, wprost Saskiego placu. 11086 


czeń klasy VII gimnaz. fijologicznego, pos 
zyjżlkuje lekeyj lub innego odpowicdniego 
satia. Adresy składać w binrze ogloszeń, 
+ttorska 18, pod lit. „a.“ 1494" 

otrzobna jest zaraz bona Niemka w res 
k dnim wieku, z chląbnemi rekomendacjami, 
~AUmelieka M 13b. Wiadomość u stróża, 
i EB AE a AIBA do NU A Ba UO AINA 
|oryżaaka poszukuje lekoyj konwersacji 

dia panten, Zastać można we. wtorek, 


M 8. mieszkania 39; tamże jest osoba młoda 
takźe z prowineji, znająca się ną gospadar= 
stwie, oraz na szyciu, poszukuje miejsca do 
zarządu domem lub do sklepu; pod rym sa- 
mym numerem, 1501 
Rdministracja piekarni Ukraińskiej pos 
trzębuje sklepowej, Żądaną jest osoba mto- 
da i przyzwoitą, wymagana kaucja rs, 100, 
Wiadomość w kantorze: ulica Długa X 32. 


panny potrzebne są do krawiecezyzny. uzdol- 
nione i podręczne, w pracowni sukień M, 


pamana A O O Z ZZ 


NyArtę i, Bobote, od g. 10 do 4 po południu, | Śławińskiej, Ulica Freta N 16, 11130 
` Z0wy>Świat 59, mieszkania 22, 1516 soba muzykalna, francuzka, pragnie wę 
fiona niemie z dobrom Gwiadcefrimt sza umieścić jako dama do towarzystwa, w di 


ka miejsca. Oferty składać w kantorze Ku- 


oitego człowieka. 
Tera Warsz. pod lit. A. Z, 11174 


LI. 6 złożyć w kantorze Kurjera. 


L- L. pr 


Już wyszła s druku bsiążka pod tytułem: 


0 
wl 
na 4 
wd hr ry „krojów 
wszystkich ksi 

rs, 1 k.50, z przesyłk 


tam wszelkie 


natkę wikłają, 


= i strojów, od go 
Przedmieście M 80. 


Dnia 18-go lipca 1883 r. 


Weksle: 


Berlin 100 mar. z krótk. ter. [i 

Londyn 1 funt sterk „ p 
Paryż 100 franków „» m 
Wiedeń 100 guld. alk! 
Papiery publiczne: 
4%, Listy z. 3 okr. ser. I i II 


Mł In 


” m» ” 


8 
8 


” n „9 ATi 
I Pożyczka wschodnia rs. 100/92 40 
II A rs. 100/92.40 
INS, rs. 100/92.40 

Akcje i obligacje: 

Akcje dr. żel. warsz.-w. ra. 1 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs, 100|/—— 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol.|—-—— | —— 
Akcje dr. żel. fabryczno-lódzk, 
Akcje Banku handl. w W arsz.|—;— 
Akcje Banku dysk. w Warsz.|-.— 
Akcje Banku handl. w Łodzi.|—,— 
Akcje warsz. Tow. ub. od ognia|—— 
Akcje warsz, Tow. fabr. cukruj=—= |-—=—— 
Akcje Tow. fnb, cukru Józefów|——= | —— 


UTM 


Wartość kuponów: 

Od Listów zast. nowych 5%, rid 36! 
Od Listów z. m. Warsz. 8. I iII k: 148'/yg, 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 10677/44, 
Od listów likwidacyjnych kop. 517/45. 

nkasont mogący złożyć kaucję, poszukuję 
mru Adresy proszę składać w kantorze 
Kurjera, pod literami L, R. M 7. 11105 


panna starsza potrzebna ps zaraz, do 
pracowni E. Brandt. Ulica Senatorska M 2, 
mieszkania 6. 11115 


tod człowiek, kawaler, opatrzony dobre- 
imi świadectwami, może otrzymać miejsce 
pisarza przy gospodarstwie wiejskiem, Wia- 
domość udzieli dystylarnia p. F. Jankowskie= 
go. Marszałkowska M 44, 11184 


| Mm 1a m w w NN 
(figba młoda, przyjemnej powierzchowno- 

fsci, dobrze wychowana, znająca język nie- 
miecki i polski, poszukuje miejsea do.sklepu, 
lub do prywatnego domu. Wiadomość: Mi - 
dowa M 1, u tapieera. 11187 


| EE EE AE O a 
posar potrzebne są zaraz, uzdólnione do 

spódnie i staników, Biała X: 8, na dole, 
ed frontu. 11136 


'gzań z dobrej familji, posiadający języki: 

(francuzki lub niemiecki, potrzebny jest do 
kantoru komisowo=reprezentacyjnego, Wia- 
domość od T—8 wieczorem, Nowy- Świat 19, 
mieszkania 13. 11172 


: otrzebne są panny do wykończania sta- 
| ników, podręczne i do nauki. Uliea Dzika 
M3 nowy. A. Kucharzewska. 11155 


i 

j-otraebay jest uczeń do korzystnego Pzee 
miesła, bronzowniezo ~ eyglerskiego, Uliea 

Ogrodowa M 26. 11142 


janny zdatne i uezennice potrzebne. Prae 
Lami, „Sukien „Felicyi,* Nowolipie 34. 
Inłopcy i praktykanci potrzebni są do me= 
(onts ido RY 10, ni - 
|itópro= przybyły ża: ha Th w 
Mi kuje anigoin inko Oferty uprasza Insia 
interesie fs brycznym. era Warsz. 
wie skiadać w kantorze Kurj 11148 z 


liter. A. A. 
l bni, Mokotowska M 5, 
z Pank się o odzinie 3 11138 
aszynistki potrzebne zaraz do bielizny 
Lite ej i dziurek. Chmielna M 35a, pra- 
wa oficyna, 2-e piętro, mieszkania 6. 11062 


 poszn= 


zrozumiałą czynią. — Ź tych to powo 
Æ tyloma krętanitami, nie wiedzą jak krajać i uszyć suknię lub okrycie, 

+ podług żurnalu i powtarzają po raz drugi naukę sposobem francuzkim. 
W Zakładzie przyjmują się wpisy na naukę krojów: 


Wykład Nauki: krojów, strojów, szy- 
cia sukien i okryć damskich. —Bieli- 
zny damskiej, męzkiej i dziecinnej. 

naice ubierania kapoliszy. Towaroznawstwo itp. Wydanie 8-e, po- 


iększone i zebrane wszyst 
byte prasa PERBEN. praktykę. Napisane przez A. Goółecką, 


sżcżegóły krajania. szycia, upinania itd. 


mskich m. Warszawy. Możńa dostać we 


UREA poest E pW Zakładzie, Cena egzemplarza 

mialenapisany, że Panie mogą się nauczyć bez pomocy nauczycieli, nie ma 

niemieckich gmatwanin, 38 mierników, linijek krojowych, 

1,000 drobiazgowych obliczeń, zupełnie nie potrzebnych, które 

rzedłużają, urainn idla wielu osób zupełnie nie- 
€ 


kład ten jest tak jasno i zrozu= 


tyiko 


ów Panie przechodząc tą naukę, 


sukien, bielizny 


ziny 10 rano do 6 wieczorem. — Ulica Krakowskie- 


2878 


Kurs giełdy warszawskiej. ma placu Wiikowakisgo. 


Dnia 18-go lipea 1833 r. 


| Pud | Korzec 
od | do | od | do- 


stra i dobra 
iala .. « 
»  „ Wyborowa . 
Żyto wyborowe 232 funt. 
» BrEdNIA + + acre 2 
Je te gygi PPE Z 
czmie i 4 rzęd. 202 f. 
Owies ..«. me f.| 
r Rr U (R 
Rzepik letni o... .. 

w , zimowy 212 fant. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. 
Ziemniaki . .. „. 
Masło świeże funt „ 
„ Solone pud , 


” " 
” »” 


gig 
S.S: 
2] | 
Dł 


„kopiejek 
Pszen. 242—250 sm. í ord.| — | = | — | = 


Siana pud . „ . . é 
Słomy pud, ,,, è 
Drzewo opał. twar, s. kub. 
miękkie „ 


CENY ZBOŻA. 
za pud na > „Praga“ dr. żel. warsą.-tereg, 
z dnia 17.go lipca 1883 r. 
Pszenica wyborowa 138 — 148, średnią 
124—135, ordynaryjpa 90—120. 
Żyto wyborowa 95—97, srednie 92—94, 
ordynaryjne 85—91. 
gczmień wyborowy 75—95, średni —— 
ordynaryjny ——, 
es wyborowy 98—102, średni 94>—97 
ordynaryjny 83—92. 
roch 76—125. Gryka 100—120. Kaszą 
jaglana 135—150, średnia —,—, ordyna= 
ryJna ——, B. Werner et: Comp. 


CENA OKOWITY: | 
s dnia 18-go lipca 1883 roku. 
Hurt. skład. garniec rs. 2 kop. 59. 
żę wiadro rs. 7 kop. 964 


REPERI FI EFE 
LNIESUIIIIMAINNANIIJI 


RERANSNNREK 


ro 


Me oo oo 


LEEFER AA 


WUNIESWNEDWZIENANWNKIZNNK | 
ppm potrzebna jest, do sprzedaży w skła- 
dzie nici i towarów krótkich, za dobrem 
wynagrodzeniem. Panny, ktore w tym zawo” 
dzie prącowały, zechcą składać oferty w kan- 
torze tegoż pisma pod lit. N. O, 460. 11114 
porzebny jest zdolny zecer, któryby mógł 
zarazem zarządzać drukarnią. Zgłosić się 
można codziennie między godziną 8 a 9 wie- 
czorem., Ulica Długa XM 32, 2-gie piętro, mie- 
szkanią X: 23, wprost hotelu Polskiego. 11058 
UA żonatego, opatrzonego dobremi 
świadectwami, poszukuje -się do majątku 
w pobliżu Warszawy. Oferty z warunkami 
proszę składać w kantorze Kurjera War- 
szawskiego pod lit. Z. Ch. 11139 
eśniczy z ks. Poznańskiego, zarządzający 
dobeenie lasami w Królestwie, poszukuje 
innej posady. Adresy składać w kantorze 
Kurjera Warszawskiego. 11063 
osiada języki: polski, ruski i nie- 
P niecki LAŁ ładny charakter pisma 
i chlubne świadeetwa o jego pracowitości i 
sumienności, poszukuje zajęcia u adwokata 
lub rejenta, za nieznaczne honorarjum. Z 
sy składać w Kantorze Kurjera Warez, p 
lit. Ch. T. 10978 


świadectwa 

jotrzebny gorzeln złenny, pt: 
w kopji. Adresy P ; 

h kwaiikagine w kanit obok itala Św. 


r tam 
c ać rasow: t: 
Jmileciwa i Pokomendacje, y Wiadomość 


więtajańska X 25 


owy, mieszkania M 7. 1103 
DT rzebna jest młoda panna dgy 
Í szyi, prasowania j ścierania ar p r 
kojneh, na spia NA wieś. Hotel Raski M5, 
od godziny 10—12 rano I od ñf wieezerem: 
atychmiast potrzebny młody ehToniae Ta? 
ko poslugaez do kantoru któy i n o z: 
HAN 2 mową niemleeka, "Selnczać si są 
na wraz ze świadectwami, między g. 9a 10 
rano. Graniczna M 17, m. 4, na 2-m piętrzę, 


soba młoda, znająca krój, szycie krawiec- 

czyzny, białe szycie, znaczenie, znająca 
się na gospodarstwie, obeznana z podróżą, 
poszukuje miejsca na wieś do wyręczenia pa- 
ni lub przy jakiej damie wyjeżdżającej za 
granieg, z dobrą rekomendacją. Oferty w kio- 
sku przy Koperniku pod lit. E. L. 11073 
,ofrzeba kilku uczni do nowo-założonej 
Í racowni obuwia męzkiego i damskiego 
od firma „Leopold,“ Krakowskie-Przedmie- 
cie M T9l44T. | mm 10967 


potrzebne są zaraz panny do fabryki kwia- 
tów. Swiętojerska M 12a. 1514 
łoda osoba życzy przyjąć miejsce do za- 
j rządu gospodarstwa na prowincję, lub też 
za bufetową na jednej ze stacyj drogi żelaz. 
Wiadomość u E. Dobieckiej N 5 Nowo-Se- 
uatorska. 1509 


Majster piwowarski, polak, po odbytej 12 
(iletniej praktyce za granicą, poszukuje miej- 
éca., Świadectwa przedstawi krajowe i za- 
franiczne. Złota M 37, mieszk. 10. . 11185 
„otrzebną jest osoba z dobrą rekomen- 
| dacją, uczeiwa, praktyczna, obznajmiona 
z domowem gospodarstwem i kuchnią. Bliż- 
sza wiadomość: Świętojerska X 12 bez lite- 
ry. M. Majewska. 11024 


Eńupno i sprzedaz. 
jortepiany: Zagraniczny Koncertowy, Kral- 
'la, Hofera, Małeckiego i innych fabryk u- 

żywane, oraz Pianina" zagraniczne, nowe i 
używane, a takie kupno i zamiana, w Skła- 
dzie fortepianów, w. Słodzińskiego. Nowy- 
Świat M 46. 1021 
jest do sprzedania suknia elegancka satin- 
A ge nie używana, także jedwabne i inue, 
jak również kilka sukienek nowych dziew- 
czynki 13-letniej, oraz dzieła Bulwera (0- 
prawne), po niemiecku. Widzieć można co- 
dziennie od g. 10—2 i od 4—6 po południu, 
ulica Chmielna M 26, mieszk. 11. 1493 
fęianio bibijoteka orzechowa, 2 stoliki do 
kart, mahoniowe. Tamże pokój, przedpokój 
Nowogrodzka M 17, mieszk. 14. 11072 
jortepian do sprzedania, wynajęcia. Kru- 
pe X 13, mieszk. 12, przy Wilezej- 1461_ 
Jüjanio? do sprzedania: książki, staroświeckie 
biurka, zegary, bronzy, porcelana, pier- 
ścionki- z brylantami; obrazy olejne i akwa- 
relle. Leszno 37. mieszk. 13. 8893 
ffjamiast rs. 2 tylko rs. 1 ZA 60, płaci 
kupuj oryginalną  lądow. erbatę, u 
firmy: ront“ *Klektorkiż 5, rada i oz 
na).—Tamże dywany wschodnie i strzyżone, 
od rs. 2 do najdroższych. 10523 
If powodu wyjazdu jest do sprzedania szą- 
Leć orzechowa do bielizny, tremo, składane 
szafy, fabryki Bechera i inne rzeczy. Wia- 
dómość w Gmachu Uniwersytetu w mieszka- 
niu rektora. 110. 
"jest do zbycia tanio kredens orzechowy, 
ępduży i para łóżek pod orzech. Ul. Krucza 
M 19, u stolarza. 11060 aneiże 
4, eble ozdobne z 6-ciu pokoi, bardzo mało 
lyqużywane, całe urządzenie lub częściowo, 
jest do sprzedania bandzo tanio. Uliea Zielna 
Și 4, m. œ 1, na 1-m piętrze, pómiędzy 
Złotą i Chmielną. 10955 
Iarnitur czarny salonowy, garnitur an- 
Egielski kryty i orzechowy, kredens, stół, 
oraz stolik samowarowy, krzesła, szafy roz- 
bierane, biblioteczka, wszystko to dębowe, 
łożka francuzkiego fasonu rzeźbione, szafki 
nocne, umywalnia, toaleta, szafki do bieli- 
zny, biuro wielkie, szeslong, otomanka, kolu- 
mny, obrazy, dywan, firanki, lampy, żyran- 
dol, świeczniki Ścienne, kandelabry, wazony, 
majoliki i inne rzeczy, są do zbycia. Widzieć 
można przy ulicy Siennej M 3, mieszk. 4. 
"azometr 10-płomieniowy i lampa 2-pło- 
Hmieniowa, bardzo ozdobna do sprzedania. 
Przejazd M 11, u dentysty. 11102 
qieble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
| tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25. 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. 11116 
eble do sprzedania: garnitur angielski, 
] ortjery z kilku pokoi, firanki, dębowe u- 
meblowanie z jadalnego pokoju, szaf para 
rozbieranych, 2 do bielizny małe, biurko o- 
rzechowe, bibljoteka, umywalka, szafka no- 
cna, łóżko orzechowe i żelazne, otomana o- 
twierana, szeslong, krzesełka czarne, jedwa- 
biem kryte, konsolka. lustra, lampy, dywan 
dużych rozmiarów i serwet dwie. Wiadomość 
Bracka M 12, drngi dom od rogu Chmielnej, 
stróż wskaże. 1064 
eble bardzo gustowne, garnitur orzecho- 
wy, rzeźbiony, Szafy rozbierane, kredens, 
stół jadalny, garnitur angielski, biuro męzkie, 
szeslong, łóżka, toaleta, szalki do bielizny, 
szafki nocne, umywalka, stolik do samowa- 
ra, garnitur napoleonkówy, trema, lustra i 
firanki, tanio do sprzedania. Ró Marszał- 
kowskiej X: 26, i od Chmielnej M 27, mie- 
szkania 30 11044 
eble ozdobne z 3-ch pokoi, bardzo mało 
|| używane, eałe urządzenie lub częściowo do 
sprzedania bardzo tanio. Złota M 10, m. 15, 
lewa oficyna na dole, 10949 
eble do sprzedania: garnitur, szafa, szaf- 
ka do bielizny, umywalka, stolik do samo- 
wara, bibljoteka, szafka nocna, dywan i wie- 
Je innych rzeczy. Chmielna X 13a, stróż 
wskaże, od 10 rano. 


m 19 a 


o sprzedania 3 szafy orzechowe, rozbie- 

rane, 2 pary łóżek jesionowych na orzech, 
u stolarza na'rogu ul. Źródłowej M 1, obok 
Zjazdu. 11059 


Kicze: dwie kaczki indyjskie do sprze- 
Maania. Ulica Wronia X 28, wprost dysty- 
larni. 11015 


| aliny, porzeczki białe, czerwone i czarne, 
Moraz truskawki, sprzedają się w Mokoto- 
wie M 112. Zamówienia przyjmują się przy 
ulicy Chmielnej N 5, mieszk. M 4. 11032 


| toby chciał sprzedać fortepian za rs. 20, 
A niech się zgłosi pod M 54 Nowolipie, mie- 
szkania 22. 11158 


99 sukien damskich, oraz kostiumy tea- 
tralne, od 10 do 300 rs. do nabycia. 
Nieenła 2, m. 10, 1-e piętro. 1516 


| awek szkolnych 40 do sprzedania, razem 
alub częściowo. Wiadomość: Marszałkowska 
NM 19, mieszk. 7. 11162 


tanio do sprzedania: dywan perski wielki, 

dawny, pierścionki z brylantami, bronzy, 
biurka, zegary antyk, miniatury na kości 
słoniowej, obrazy olejne i aquarelle, Leszno 
NM 37, mieszkania 13. 


jon: do sprzedania kilka garniturów me- 
bli używanych, oraz dwa czarne gustowne, 
utrechtem jedwabnym kryte, również i inne 
meble bardzo tanio. Miodowa X 13, u ta- 
picera. 11159 


p sprzedania maszyna Singera i pościel 
w b. dobrym stanie. Ulica Pawia M 7 
prawa oficyna (parter). 11140 


pe do sprzedania: szafa, komoda, maszy- 
Jna do szycia i skrzypce. Ulica Chłodna 21, 
w sklepie. 11147 


|| prerii holenderka, stara, jest do sprze- 
dania, Wiadomość u stróża w bazarze Ró- 
życkiego na Pradze. 11151 


je sprzedania kuc turecki z zaprzęgiem 
podwójnym, bryczka resorowa, siodło. Uja- 
zdowska M 11, u stnngreta. 1507 


| ketrete mało używany, o 7 oktawach, 
palisandrowy, z podwójnym blatem meta- 
lowym, zagraniczny; oraz fortepian systemu 
amerykańskiego, do sprzedania w fabryce 


fortepianów, Marszałkowska X 8. 11152 
ia sprzedania rozmaite sprzęty gospo- 
darskie i garderoba damska. Obejrzeć mo- 
Żna codziennie tylko do godziny 12 przed 
południem. Wilcza, N: 2a, róg Mokotowskiej, 
mieszkania 5, 2-e piętro. 1513 
Jalmy i różne kwiaty rosnące, duże, za 
Í małą cenę z powodu wyjazdu sẹ do zby- 
cia. Senatorska M domu 16, m. 17. 11186 


noyklopodja Rolnictwa i Encyklopedja 

JKościelna, do sprzedania w księgarni B. 

Boleewicza, Saski plac M5, róg Królewskiej. 

'ortepian palisandrowy Seidlera, pianino 

A Hofera prawie nowe sprzedaje Cerulli No- 

wy-Swiat 68. Przyjmuje strojenia, reparacje, 
0948 


akowanie. 1 
loci drewniane żaluzjowe, do okien, prak- 
tyczniejsze od zagranicznych. Nowa-Pra- 
ga M 91, obok fabr. Lilpopa i Rau, u Po- 
pławskiego. 10757 
7 powodu wyjazdu jest do sprzedania pią- 


Cnn 


- 


sa 


„nino zupełnie nowe, za przystępną cenę. 


Sliska X 1, miesz. 4. 10972 


KS Jombardowe kupuję na dogodnych 
Awa 


runkach. Solna 15, mieszk. 7. 


sprzedania. Widzieć można: Praga, ulica 
Szmulowska M 158, mieszkania 15. 11035 
| Ling sztuk 26 do sprzedania, wysokości 

3! łokcia; na ulicy Widok M 1566B, wia- 
domość na miejscu. 11019 


Interesa handil. i majątk, 


jeee Dom w dobrym punkcie, z 
| placem do zabudowania frontu, dochód 
2,000 rs., do sprzedania, może wi przyjęta 
willa, kolonja lub folwark, warunki dogodne. 
Wiadomość: Elektoralna X 47, mieszk. 20, 
rano do 10, po południu, od 3—5. 10439 


Wa potrzebnym jest, z kapitałem 
Ņod 3 do 5 tysięcy rs., do interesu dobrze 
rocentującego. iadomość:  Krzywe-Koło 
k 8, 2-e piętro, z rana od 9 do 11. 11109 


‘kiep spożywczy z wystawą, w dobrym 


| 


bości. Ulica Wolska M 7. 11104 
WZ czynnemu wkładającemu do 
interesu handlowego od 1,000 do 2,000 
rs., zapewnia się 40%, zygku. Bliższa wia- 
domość: Krakowskie-Przedmieście X: 6, u p, 
Machowskiego. 11074 


RSI wspólnik do interesu przemy- 
słowego do i j 


p och ym ZZA 

est sklepik do sprzedania z powodu wyja- 
Jiu, od lat 6 egzystujący. Ulica Leopoldy- 
ny M 7 nowy. 10792 

eatr w m. Łodzi w hotelu Victoria przy 
[b Piotrkowskiej, do wynajęcia na przed- 
stawienia teatralne, koncerta itp. Wiadomość 
na miejscu, u p. Dietricha, lub w Warszawie 
u właściciela domu ul. Klektoralna 9. 8524 


W drukarni Kurjera Warszawskiego — PlacTeatralny nr 4130 (nowy 5). 


Redak 


acław Szymanows. 


+ 


punkcie, jest do sprzedania, z powodu sła-. 


Nooajozowaać biuro realizacji doku- 
mentów pieni żńych L. Grużewskiego, róg 
Leszna i Solnej 18. Sprawy sądowe we 
wszystkich instancjach Cesarstwa i Króle- 
stwa prowadzi własnym funduszem, za po- 


trąceniem 109/ od: sumy. 1459 
NE ep dystrybucyjno-galanteryjny przy uli- 
L 


cy pryneypalnej, jest do sprzedania z to- 
warem. Wiadomość: Nowy-Świat X 9. 10863 


ez pośrednictwa jóst do sprzedania f2.- 
wark blizko Warszawy, (półtorej godziny 
koleją i 1 godzina pocztą). Rozległość włók 
15, w tem lasu włók 6, nad rzeką spławną, 
w ładnem położeniu. Bliższe szczegóły 
sklepie p. Mroza, Marszałkowska 36. 11011 


„lace za Wolskiemi rogatkami do sprze- 

dania w całości lub częściowo, około 150,000 
łok. Q. Wiadomość: Orla M 4, m. 43, do g. 
9-tej rano i od 12—3.. 10923 


pipiak ziemski z dużemi lasami, nad rze- 
Miky spławną, rozległości włók 240, z ezte- 
rema hypotekami, bez. służebności, — do 
sprzedania. Wiadomość: Orla M 4, m. 43, 
do g. 9 rano i od 12—2. 10922 


| agle angielskie są do sprzedania, mało 
używane, za przystępną cenę i umywa|- 
nia. Chmielna M 10, w pralni Matyldy. 10838 


| ka majątki pod Warszawą, jeden włók 
56, drugi 387, z lasami i łąkami bez słu- 
żebności, niesłychanie tanio 8% do sprzeda- 
nia. Wiadomość Orla X: 4, mieszk. 43, do 9 
rano i od 12 .do 2. 10921 


he do sprzedania zaraz sklep wiktuałów 
„Di dystrybucja na rogu Siennej i Sosnowej 
N 19 nowy. 11054 

\ klep spożywezy z dystrybucją jest do sprze- 
i)dania z powodu wyjazdu za bardzo Pur 
stępną cenę. Ulica Marszałkowska M 18, róg 


Nowogrodzkiej, sklepu XM 10. 10874 
gep frontowy, z wystawą, w b. korzystnej 
I miejseowości, na najpryneypalniejszej ulicy 
m. Warszawy, jest zaraz na lat 6 do wy- 
dzierżawienia. Wiadomość: ul. Bracka£M 2, 
skład węgla. < 10741 


R ZDALI AED e SAE NJ. ERBĘ, 
Sziep wiktuałów do sprzedania. Ulica Ziel- 
yna 6 8. 10982 


4 


|| rc angielskie nowe do sprzedania, miej- 
sce wyrobione. Ulica Gray bo wika X 57. 
R; 20,000, 30,000, 10,000 i 3,000 do uloko- 
Wania na M 1l-y hypoteki domu lub dóbr. 
Gołębia Ñ 13, u rządcy, od g. 2—3,. 1512 
| o odstąpienia zaraz 2 sklepy z paka- 
merem, urządzeniem, z towarem, lub bez 
w miejscowości bardźo ludnej, odpowiednie 
do każdego interesu hańdlowego. Warunki 
najdogodniejsze. Adresy uprasza się składać 
w kantorze Kurjera Warsz. pod lit. J. W. 


'olwark Holodnica, położony w gub. Sie- 
dleckiej, pow. Konstantynowskim, rozległo- 
ści włók 10, w glebie pół-pszennej, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u p. Dzikow- 
skiego w Janowie, Siedleckiej guber. 11141 


powodu nagłego wyjazdu jest do sprze- 
Jans szynk. Sapiłowona 6 1, dom kraw- 
ea Wolfa. 11156 


pe sprzedania kolonja na Woli przed 
cmentarzem prawosławnym, po prawej stro+ 
nie, pół morgi gruntu z ogrodem fruktowym, 
8 mieszkań. M 28, wiadomość na miejscu. 
jrzez zbieg okoliczności jest Sklep do od- 
| stąpienia z towarem lub bez, 2% przystę- 
pną cenę, Ulica Pańska, M 38. 11157 


s. 9.000 i 5,000, są zaraz do wypożycze- 
nia, na domy lub dobra ziemskie. Wiado- 
mość w  kameelarji Kazimierza Szpechtą 
adwokata przysięgłego. Ulica Długa X 21, 


klep wiktuałów od kilkunastu lat egzy. 
jjstujący, jest do sprzedania zaraz. Ulicą 
Leszno M 45. 11176 

klep wiktuałów jest do sprzedania. Ulicą 
| Farb Ñ 32. 11190 
‘klep wiktuałów z dystrybucją do Sprzeda- 
iinia w każdym czasie, cena% przystępną, 
Wiadomość w sklepie, ulica Żelazna M_17, 


Lokale. 


Jokój duży od frontu, o 2-ch oknach, jest 
do wynajęcia w każdym czasie w blig. 


ości Saskiego ogrodu. Szkolna 1, w skjepiku. 
pokoje z balkonem, przedpokój i kuch- 
D na 2-m piętrze, w oficynie; zaraz do 
wynajęcia za przystępną cenę. Marszałkow- 
ska 17A, obok gimnazjum, stróż wskaże. 1445 


lokój do wynajęcia z całodziennem utrzy. 
| spa ode K é z meblami. Erywańska 

M 5, mieszkania 14. 11182 
Miizkanie do piia te przy osobie po- 
jedyńczej dla wdowy lub panny, wygodne, 
wieże. Twarda M tri przy- 


powietrze 

stępna. 
każdym czasie do wynajęcia przy uli- 
cy Siennej M 9a, 6 | że na parterze; 5 

pokoi na 1-m piętrze; 

trze, z wszelkiemi wygodami i elegancko u- 

rządzone, po cenach umiarkowanych. 11163 


I rs. 10 miesięcznie jest do wynajęcia od 


t: z 080b jseiem. Leszno XM 26, wia- 
rze, z osobnem wejściem 11164 


AZT 
. 2 


zny przy familji, z osobnem wejściem, z me- 
lami, usługą lub bez. Marjensztadt, dom 
Szmideckiej, drugi od Krakowskiego - Przede 


mieścia, 2-6 piętro, mieszkania 11. 11143 

| erame ae się letniego mieszkania złożo- 
nego z jednego dużego lub dwóch małych 

pokoi z kuchnią i z meblami, w Wierzbnie, 

Sieleach lub pod Warszawą, z łatwą i pręd- 

ką ERSTE Wiadomość na A ia 

skiej M 6 lit. F., mieszkania 14. 11150 


W Żyrardowie pod Gwiazdą, są do wy- , 
najęcia pokoje na lato. 11180 


/h rubli 6 na miesiąc, do wynajęcia pokój 
liz kuchnią, (okna na ogród), za ro atal 
Mokotowskiemi. Wiadomość: Świętokrzyzka 
M 25, mieszkania 17. 


Fay: duży jest do ajęcia dla mężczy= 


Widok M 19, wiadomość w kancelarji p. 


Kietlińskiego re jenta przy sądzie okręgowym. > 
eg obszerny odnowiony do najęcia za- 
(jraz, oraz 3 pokoje na 1-m piętrze, Jerozo= 
limska 17. 1467 


Z a 
Prz uliey mz pod M 2785 zz? a 

jest do wynajęcia zaraz warsztat duż - 
pakamer przy nim, zdatny na gisernię Jub 
na inny zakład. 


pokoje z alkową dużą i kuchnią, na par- 
pateng j dwoma bh r ae A powisdać. na 


Jiekarnia na Starem-Mieście pod M 34, 
oraz lokal na 2-m > składający się 

z salonu o 3-ch oknach i dwóch pokoi, jest 

do wynajęcia. 11018 


Doniesienia rozmaite. 
Pisa kufrów, waliz i toreb podróżnych 
„Walerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed- 
mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, przyj- 

muje wszelkie reperacje. 660 ` 
jabryka pończoch i skład koronek ruskich 
przeniesione z ulicy Nowy-Świat X 19, na 
ulicę Nowy-Świat M 70, mieszkania M 14. 


ortepiany wynajmuje od 2 rs. miesięcz= 
nie. Hoża M 11, mieszkania 22. 1483 


biady prywatne. Czysta X 4, mieszka= 
M 23. 11192 


nia 


K apelusze damskie, przyjmują się do ubie- 
Arania po 40 kop. oraz szycie na maszy- 
i , W bramie po lewej stro= _ 


chrzezony, z powodu ciężkiej słabości f 
rzezo u ciężk abości matki, 
oddaje się na własność. Wiadomość powziąść 
można: ulica Nowogrodzka X 18. 11173 


3 biurka dębowe masiw, sztachetki i ka» 
napa, do sprzedania; oraz 2 pokoje do wy- 
najęcia. Żabia M 1, mieszkania 8. 11012 
j sprzętową Bukowska przyjmuje osoby spo- 
dziewające się słabości, w pdicięjnych i 
wspólnych pokojach, zapewniając dyskrecję i 
troskliwą opiekę. Opłata możliwie najniższa. 
Bednarska M 15. 10991 


kuszerka lecznicy 1-ej Karpińska, przyj- 


ście 
l akuszerki A. J. jest pokój z oddzie]- 
nem wejściem dla osoby spodziewającej 
się słabości lub powi na kurację. Ul. 
Nowy-Świat M 56. 11153 


| akuszerki T. N. są pokoje umeblowane, 
dla osób spodziewających się słabości. 
Ulica Chmielna M 35. 11179 


jas są u akuszerki Piotrowskiej. Ulica 
Grzybowska M 22. 11161 


Ì amka młoda ze świeżym pokarmem, brue 
neta, do umieszczenia. Ulica Ostrowska 
M 4, stróż wskaże. 11177 


Lipca 9 rano, jadąc na banhof kolei 

Nadwiślańskiej, zostawiłem w  dorożce 
paletot czarny letni. Łaskawy znalazca do- 
Stanie nagrody rs. 4. Adres: Włodzimierska 
M 2. — Majewski. 11158 


a. 


[| ia 4 (16) Lipca r. b. z domu na Nowym- 
wiecie, w którym mieści się kantor słu- 
żących Korpaczewskiego, zginęła suczka ma- 
ła, czarnej maści, z jedną przednią prawi 
nóżką do połowy białą, która miała na szy 
obrożę bronzową z grzechotką. Uprasza się 
o zwrócenie takowej p. Kapuścińskiemu w do- 
mu pod M 12E przy ulicy Hożej, za potrące- 
niem kosztów. 1510 
agro ruble kto odprowadzi psa zbłą= 
ksnogo, WAM się Filut, nie duży, Brad g 
iały, czarne łaty; na Złotą 23, m. 8. 1508 


żły szezenięta, dobrej rasy, do sprze- 
ania. Włodzimierska 14, v stróża. 11160 


~ Jossoxeno L[ei3ypov. — BapmaBa 6 (18 loxa) 1883 r. 


adeusz Gzapeląki. — Wydawca 


or. 


